
Rząd 
ludowych Chin 
poddaje pod dyskusję 

narodu 
projekt konstytucji 

PEKIN . (PAP). - Agencja. 
Nowych Chin donosi: Central
na Ludowa Rada. Rządowa o
publikowała rezolucję uchwa
loną na 30 posiedzeniu Rady 
w dniu 14 bm; Rezolucja 
stwierdza.: 

1. Centralna Ludowa Rada 
Rządowa jedn-0myślnie uchwa 
liła „P1;ojekt Konstytucji C(hiń 
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.skiej Republiki Ludowej" za- Juz• za ki•lka tygodni• 
J>ropon-0wany przez komisję 

do spraw opracowania konsty łci':t!GE:Z--"7P"'1•111:m:D'':""'::i;=~ir"~--:'"1!1Sllllll• 
tucji Chińskiej Republiki Lu-
dowej oraz postanowiła pro
jekt ten opublikować. 

2. Lokalne rządy ludowe 
wszyst.kich szezebli w całych 
Chi:nach powinny n.iezwlocz-
11ie zorganizować dyskusję nad 
projektem konstytucji, szero
ko rozpowszechniać go wśród 
ludności i doprowadzić do te
go, aby naród wnosił propozy
cje zmierzające do ulepszenia 
projektu konstytucji. 

3. Komisja do spraw apra
cowania konstytucji Chińskiej 
Republikl Ludowej powinna 
kontynuować swą pracę zbie
rając ·propozycje i studiując 

·je. Komisja zakończy prace 
nad projektem konstytucji 
przed pierwszą sesją Ogól
nochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych i 
złoży temu Zgromadzeniu 
sprawozdanie dotyczące pro
jektu konstytucji.· 

z wielkich . pieców 
Huty im. L~ńina 

popłynie pierwsza surówka 
KRAKÓW - NOWA HUTA. Huta. im. Lenina już w nie

długim czasie zacznie dawać dziesiątki tysięcy ton surówki 
i stali oraz wYrobów walcQWaDych, niezbędnie potrzebnych 
dla naszego przemysłu i rolnictwa, dla. całej gospodarki na
rodowej. Ostatnie tygodnie przed podjęciem prod'!kcj~ pod
stawowych działów pierwszego etapu huty, obe.flllUJącego 
łącznie 311 obiektów, są okresem szczególnie doniosłym. 
Dla.tego tri na terenie kombinatu toezy się obecnie walka o 
dot~rmanie terminów ukończenia budowy poszczególnych 
obiektów. · 

Huta im. Leniifa w zakład Nad dokumentacją techniczną 
budO'Wany w oparciu o wielką budowy huty pracowado w 
pomoc Zwią7lku Radzieckiego. ZSRR kilkuset inżynierów i 

konstruktorów. Wykonali oni 

Kryzys rządowv we Francji 
około 100 tysięey różnych ry
sunków oraz kilkaset tomów 
zawierających opisy technicz
ne, obliczeni.a itp. 

W Genewie należy znaleźć drogę z ZSRR nadeszły dla huty ty
slaee' na.jbart12iej preeyzyJnych 
maszyn 1 agreg1't6w produkcyj· 

do rozwiązania kwestii Indochin
oświadcza kandydat na premiera Mendes - France 

· nych. WiększoU z . nich ....,. to 
urzadzenta, których nu. J)Otnfl· 
llbyśm.Y' jeszcze wYkonać w kra
ju. 
Powatny wktad w budowę k-om

bina tu wniosły załogi wielu krajo-

PARYZ (PAP). - Mendes-! t~ymi i ~sta.wiciel~mi ~~!,Y~~k~::~1;-i>~~;~~:·er:= 
France sta.nie w czwa.rtek po 1 mulistetstwa spraw zatranicż- pu budowy ponad 29 tys. ton róż
południu pn;ed · Zgromad~e- 1 n:ycłl. Odbył on_ rt'twnież ~- nycn maszyn 1 urzadzeń oraz 'fy
niem Narodowym ubiegaJąe: mowę ~ l'~rałem Gutł- stące ton konstrukch stalowych. 

d · h f · • - W konstrukcje i maszyny za<Y,?a-
się o inwestyturę. W n1ae laume <JnLZ 'Z sze am1 sz ... - truje również hutę młoda :zoałoga 
15 i 16 bm. prowadził <>n t'O'L- bów. n\~awno uruchomionego w Hucie 
n1owy z 11rzywódca.mi poli- W kołach po1itycznych pa- tm. Lenina - rejonu warsztatów 

nuje przekonanie, że Mendes- pomocniczych. 

OPR.&.WCY FASZYSTOWSCV 
PiUED SĄDEM W METZU 

France w deklaracji rządowej, Obeen.łe uwaga w1elkle1 imnit 
jaką 17 bm. przed.stawi Zgro- robotników. rnaistrów. techników 
madzeniu Narodowemu poru- i !ntynlerów koncentruje sie _na 

. . . . ' szybk.lm i dokladnym p.rzeprowa-
szy ro. m. zagadnienia Indo- li.Zeniu prób regulacyjnych ma
chin. konferencji genewskiej, sz:yn i ai:Tegatów i na rermino
układu o europejskiej wspól- wyn;i przekazani;.>_ ich do eksploa-

. „ '" . . tacj1. Najbardz1e1 zaa,vansoV1.rane 
nocie obronnei , Afryki poł- są prace w siłowni. w reionie 
nocnej oraz . kryzysu Unii wielkich pieców oraz koksowni. 
Francuskiej. w siłowni, t>O rm.ualeniu I ~o-

Agencja France Pre6se do- tła, grupa roo:nicb~wa . nnystap1ła 
· · ł · ł przy pomocy .ra.dz1eckich ek~per-

nosi, ze Meo_deB-France z ozy tów do relL'ulacjl pierwszego tur-
oświadczenie na konferencji bozesp9f:u o.raz rozruchu turbodmu 

i"AHYZ. - 15 bm. przed sa· • · h ó d t t b d r 
dem Wojs,,0 wvm w Metzu roz· prasoweJ, w ktorym stw1er- e aw. kt re M.ar~za e a so e-

~ ł 7.one11:0 oowi.euza. konfeczne11:0 do 
po<iząl "'ie pr.,:X.es przeciwko b. dzi m. in.: rozpalenia wielkiego nleca. Trwa-
komendan~om. dozorcom. i straż, _ W to""• rozmów jakie i>\ również prace przyirotowawcze 
mkom h1tlerow.«k1<"go obozu ~"'. . ' · do uruch<>mienla n ki>tla. 
koncentr·acyJnego w Struth<>f. przeprow-<1dz1!em; · zwr~całem 
83 oskar7.onych odpowiada ~a uw.agę przede wszystkim na 
zą.mordowanie 3 tys. osób i in· sytuację vJ Indochinach. Zgro-
ne okr11cie11stwa nopetnlone w · d · . „ . . , . 
latach 1941-1944 na wlęż ma zem„ P<>wmno m1ec moz
ntach obozu. Przeciwko 47 spo ność powierzenia nowemu 
śród oslmrronvch rozprawa od- rzą:dowi konkretnego zadania 
będzie się :i:acicznie. uregulowania ·kwestii lndo-

NOWE MILIONY DOLAROW 
NA SZPIEGOSTWO 

NOWY JORK. - Jak wynika " 
artykuhi Rdberta Allena w 
dz ienn!lw „New York Post" 
władze ameryl<ańskie zwró~•ly 
się do Kongresu USA z pr"Ośh'I 
o wyasygnowanie w nowym ,.,.,. 
ku finansowym zal'-zynającym 
l'!lę t lipca 1 OO · m!lionów dola
rów na rozszer-.tenle dywe·rsy)
nycb „operacji" przeciw\«) 
ZSRR I krajom demokracjl lu· 
dowej. 

PRZED WIZYT.A, 
CHURCHILLA I EDENA 

W WASZYNGTONIE 

chińskiej. Zaproponuję Zgro
madzeniu jak należy do tego 
doprowadzić: lł więc w szcze
gólności w drodze kontynuo. 
wania rokowań w Genewie,! 
pozostając w kontakcie z na. 
szymi sojusznikami i pań. 

stwami stowarzyszonymi. O·\ 
bocnie wyda.ie mi s:ę, że w 
Genewie można znaleźć drogę 
rio rozwi•zania tego proble
mu, rozwiązania, którę od.po. 
wiadałoby oragnien,iom naro-
du francuskiego. 1 • , 

Oświadczenie 
rzecznika 

W . rejnrue Wielkonlecowym, któ 
ry .inż za kilka tygodni ma dać 
pierwsza surówke. walka toczy się 
o dotrz:vmarue termi.nów prz;v bu
dowle 1>omp0wni nr 3, t.."tóra do
starczać ma wodę do nrzadzeń 
chlodnicxycll wlell<iego pieea. 

Komunikat 
ZW ZMP 
Zarząd Wojewódzki ZMP 

zawiadamia, że w dniu 20 
czerwca br., w Wojewódz
kiej Szk1>le Organi·z;acyj
nej Związku l\llodzieży 
Polskiej przy ul. Małgo
rzaty Fornalskiej 37, od.bę
dzie się III Wojewódzka 
Konferen.ch Sprawozdaw
czo - Wyborcza. Otwarcie 
r.•,r„.d na<lłl\l1i n l?oił.7.. 11.0!I. 

lłelenów 

X Zjazd -KP Czechosłowacji 
„ Każdy dobrym 

gospodarzem na swoim 
stanowisku pracy" 

wytyczył dalszy kięrunek 
· działalności partii 

Majster Spychalski 
opowiada 

jak najgorsza tkaczka 
stała się 

jedną z najlepszych 

w walce o podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących 
i rozwój gosp·odarki na·rodowej 

PRAGA (PAP). - 15 czerw
ca br. na poaiedzeniu ' przed
południowym X Zjazdu Ko

---'""' I munisty~=ei Partii Czecho
słowacji uozył sprawozdanie 
przewodniczący ·Komisji Man
datowej K. Bacilek. 

Po zatwierdzeniu , .referatu 
Komisji Mandatowej, Zj.az.d 
joonomyśl<nie uchwalił rezolu
cję aprobującą dz.iała1n-0ść KC 
KPCz w okresie między IX i 
X Zjazdem. Partii, aprobował 
referat wygłos.zony przez Ą. 
Novotnego i po.stanowił .p.rzy
jąć ten referat za wytyCZlllą 
dalszej działalriośĆi Komun.i
stycZ111ej Partii Czechosłowa
cji. 

Zjazd zatwierdził również 
s .prawoz.danie centralnej ko-
misji _ rewiz:yj•nej. 

Franciszek Spychalski Następnie 'WY'>·łuchano refe-
młody majster w ZPB im. ~ó- .rat.u V. Paseka pt. „Zmi.aipy w 
ży Luksemburg-chociaż Jest sta•t'lici€ Komunis·tycz.nej Pa·r
jednym z najlepszych, widzi, tii Cze.chosłowacj·i" . 
ile ma jeszcze do zrobienia, Na posiedzeniu zamkniętym 
żeby być naprawdę dobrym Zj.azd wybrał Komitet Centlrał 
gospodarzem na swoim odcin- ny Komunistyczmej Partii Cz'ó'
ku pracy. chosłQWacji w · składzie 84 

- Zdarza się czasem - o- członków i 28 zastę.pców .człon 
powiada - że krosno nie jest ków. Zjazd wybrał również 
odipowiedllio doszykowane f . Centralną Komisję Rewizyj!llą. 
trzeba całą siłą po parę razy Przemówienie k-0ńcowe na 
szarpac, ażeby je uruchomić. Zjeździe wygłosij Anton.in Za
Z tego powodu tkaczki cza- Potocky. 
sem nie zatrzymują krosna, 
mimo, że widzą błą<l w tkani Plenum KC KPCz 
nie, bo później trzeba by znów 
dużo ·wysill\:u zużyć, żeby je 
uruchomić. A można przecież 
krosna tak d-0szykować, żeby 
ruszały na dedno lekkie pchnię 
cie ręką. Maister nie powi
nien tego zaniedbywać, bo to 
przecież wj?ływa· zarówno na 
jakość, jak i na wy<lajnośf 
pracy. 
Miałem w „-swojej partii ta

ką tkac:cltę, która. widząc błąd 
w towarze, nie zatrzymywał:i 
krosna i robiła dalej, bo s!ę 
jej nie eh.dało pruć. Ona je.
dna prze;i: swoje nie<lbalstwo 
potrafiła popsuć sztukę. którą 
zrobiło dz.iewięć. zmh!l -tka
czek. Tłumaczenia nie PQmQ
gł.v, więc zaczą:łetn ją kontro
lować. .Jak wbaczyłem jakiś 
błąd, to musiał~ przy mnie 
wszy~t.1<:o popruć ! - robić od no 
wa. Nie powiem jej nazwiska, 
żeby nie zawstydzić jednej z 
najlepszych dzisiaj tkaczek w 
moim zesp,ole. 

Tak to każdy z . nas może 
dbać o podwyższ.enie jakośd 
i wydajności pracy. 

' 15 czerwca br. odbyło się Ple
num Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii czechoslowa
cJL wybraneg·::> przez X Zjazd 
KPCz.. 

Cztonkamt Biura Politycznego 
KC zostali wybrani jednomyślnie: 
Karel BaclJek, Rudolf Ba.rak, Ale
xeJ Cep.I.eka, .Jaromir Dolansky, 
Zdenek FlerUnirer, Vaclav Kopec
ky, Anton.In Novotny, Vlle.m Sl
rolty, Antonln Zapotocky. na za
stępców członków Biura Politycz
nego wybrano Ludmiłę Jankovco
vą l O~kara Simuneka. 

Pierwszym . sekretarzem Komite
tu Centra!nego KPCz został Anto
n!.ń NOTotńy, sekretarzami KC: 
Jirt Hendrieh, Brun1> Ko<!chler, 
Vratislav Krutina t Vaclav l'a.s„k. 
'Wybrani sekretarze stanowta śe
kretariat KC KPC7., 

·Na nos1edzeniu organiEacy}nym 
Centralnej Komisji Rewi7ł-,1ne.1 wy 
brano przewodniczącym komisji
Józefa Stetke. 

Wielki wiec 
w Pradze 

Z okazji zakończenia ohrad 
X Zjazdu KPCz odbył się 
15 bm. w ~adze wielotyąięcz
ny wiec ludności stoliC'y Cze
chosłowacji. 

9 Sport • Sport • Sport 8 Sport 8 

Podwóine zwycięstwo 
I 

pilotów polskich 
w Lesznie 

LESZNO. - W p!e-rwszeJ kon· 
kureoncjj międzynarodowych za
wodów szybowcowy-eh w Lesz:nie, 
rozeqranef 16 bm. na trójkącie 
Lesz.no-Rawicz-Gostyń . (1 J5 
l<m) p ęl<ny sukces odn'.eśll P<-· 
lacy. zajmując szereq czołowych 
miejsc VI klasYfil<ac)i lndywidu;,I 
n&j ; odno.sz:ąc zdecydowane zwy 
cięstw<> ze-sp<:iłow~. . 

Najqrotn;e-jszym prze.clwii'1ł·· 

I 
ju 'ndywid.ua·lneqo w srpadzfe, 
WśrOd p<>nad 80 re.prezomta•:'I· 

łów 19 państw startowało sześciu 
Polaków: A. Przetdzlecki, Jaroń, 
Lachowski. Kr-ajewsl<I. Zim.och· i 
Rydz. Już w plerwi;zej e.l'.m'na· 
ej!, którą rozeqra:no w 10 Q:"U· 

pach. od'pad·li: Przeżdzi&·kl. La
chowski. Z mech I Krajewski. 

Doskonale wakzyll natomiast 
Jaroń i Rydz, którzy przeszli 
zwycięs·ko dw'e p'erwsze olim;. 
na.c)e ! za•kW<tl'fikowali się do 
ćw erćflnałów. W li eliminacji Ja· 
roń o<lniósł duży sukces zwycię· 
ża.jąc mistrza świ ata Węqra Sa· 
kov;csa 5:4 ; zaj.ął pierwsZA!!' mre·J 
sce w ąrupie. 

Wiśniewski wygrywa · 

Pnemówienle wygłosił A. Za
potocky. Podkreś!H on, że naród 
czechosłowacki Jest obecnie bar· 
dziej niż kiedykolwiek skupiony 
wokół Komitetu Centralnego 
KPCz. 

Potężnym „hurra" powitali 
zgromadzeni ukazanie Silę na try· 
bunie p)e•r\vsz.ego sekretarza KC 
KPZR N. S. Chrusz-czowa. Pl"ze· 
mówienie N. S. Chruszczowa by· 
Io niejednokrotnie przerywane 
oklaskam'; i potężnyni „hurra". 

(Przemów omie N. S. ChrusZ1Czc
wa po<iajemy ~ str. 2). 

.,,. 

XI zj,azd 
radzieckich zw. zaw. 

zakończył obrady 
MOSKWA (PAP). 15 

czerwca br. w Wielkim PaJ.a.cu 
Kremlowskim w Moskwie od
był-0 ,się końcowe pos•ied:zenie 
XI Zjazdu Związków Zawodo
wych ZSRR. 

W ciągu . 8-dntowych obrad om6 
W!iono naJwa.żnlejsze zagad.nlenia 
związane z pracą radzieckich 
związków zawodowych t jedno
myślnie · apro.bowano działalność 
WGSPS w 1>kresie sprawOzdaw
czym. 

Na Z,Jetdzfle wybrano Wszech
związk&wą Ce·ntralna Radę Zwląz 
ków Zawodowych składająca się 
z 17~ osób oraz Centralną Komi
sję Rewizyjną. ----
Wykonali 
plany półroczne 

W Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. Stalina za 
meld9wały już o wykonaniu· 
planu półrocznego załogi wy 
kończalni na 18 dni przed 
terminem i wielkiej prz~
dzalni średnioprzędnej „Za
kładu B" - na 14 dni przed 
termiinem. 

Wy!rnńczalnicy dadzą do 
koń-ca bm. ponadplanowo 1,4 
mln. metr9w tkanin, przę
dzalnicy zaś 345 tys. kg przę 
dzy. 

O_ przedterminowym wyko
naniu planów za I · półrocze 
zameldowała również.. załoga 
przędzalni ZPW im. Łukasiń
skiego oraz Zakłady Wytwór
cze .Wyrobów Bakelitowych i 
Łódzkie .Zakłady Przetwórezo
Tłuszczowe. 

W poniedziałek ... 
Po upalnym dniu. 
będ.ziecie mogli spędzić 
pr-zyjemnie 3 godziny 
na świeżym powietrzu. 

w 
dnia 

PONIEDZIAŁEK: 

21 CZERWCA 

.,.Koncert 
niespodzianek" 

na stadionie 
„WŁÓKNIARZA" 

kiem zesonłu poisl<'eqo była d:l"U· 
.tyna ZSRR, która zajęła druqle 
miejsce pi-ud CSR I Węqrami. 

I Rydz i Jaroń IV etap Wyścigu DWM Byłemu premierowi 
LIDZBARK WARM. - Hajdłuż· 

w ćwierćfinałach szpady 
LUKSEMBURG. - W środę na 

szermie<rczych mistrzostwach 
I świata w Lu4<semburqv roz.p ,. 
I częto elimi1'1acyJne wałki tum!._ 

szy - 20~-kilometro~, czwarty z okresu okupac1'i 
etap wyśc:qu kolarskieqo Doo!«>· 
ła W<!rmit I Mazu" na trasie · • 
Kw_tdzyń :- L:dzbark wann .. z;i. 1"apońsk1e1' 
konczył się zwyc ęstwem Adama . 
Wiśn!ewskieqo ICWKS li). • • • 

Na 45 km przed metą próbują P0WierZ0ft0 mlS~G} 
uci&~ki z czołowej licznej ąru· 

py Wójcik, Szostek, Hadasi•k. Bu· utw' Qf•zenJ·a. 
qalskl 1 Wa-ł:szewskl. jednak u· 

LONDYN. - Podano oricja!· 
nle do wiadornosci. że na zapro
szenie prezydenta Et.«enhower-a 
wysto„owane przed kilku tyg'ld 
niam1 do premiera Churchli!a 
I minhstra spraw zagrant-:z. 
nych F:dena - postanowlli oni 
ndać .~ię 25 czerwca br. z w1 . 
zvta do WaM:yngtonu. 

delegacji francuskiej 
na temat rokowań 

1•ark 
1-'ark 
Park 

w Julianowie 
Ludowy 

<:'ec:z>ka ta zostaje z.ll'kw dowana. 
Dopie-r-o kiedy na 10 km pr:zed 
me-tą Królak prze-bija dętkę, do 
pr-zodu wysuwa się Hadaslk po· 

, cląąając za sobą Drążl<owskleqo. 

nowego rządu 
baodaiowskiego 

Wiś:iiewsk;o><Jo 1 Wrz~tń-s:k:eqo. PARYZ (PAP). _ Jak · · 
Czwórka ta wałczy na· ul cach J'U7. 
Lidzbarka, a na flni,szu najszyb· podawaliśmy, 15 bm. rząd ttw. 
szyrn je-st Wlśn:ewski. państwa Bao Daia z premie-ROZBIEtNOSCI WSROD FRAN· 

CtiSKICH PRAWICOWYCH 
SOCJALISTOW 

PARYŻ. - ZJ.azd feder<lcjl 
francuskiej partii ROCjalistyc7.· 
nej departamentu lndre-et·Loi
re uchwalił Jednomyśln'e rezo
lucję , w której wyraża nleza· 
dowolenle z sankcji zastoso-

. wanyoh wobec „niektórych na,
lł>pszych i najstarszych aktyw!
"tów" partii, występu,iących 

przeciwko ratyfikacji układu o 
„armii europejskiej". 

I Maja Wyniki 'ndywidualne IV etapu: . B Loki 1 
1) Wlśnleiwski (CWKS li) 5.35.20, rem . uu ~~-na cze e po-

GENEWA (PAP). - _Rzecz- _ OTO MIEJSCA, w których odbywają 2) Hadasl.k (Unia). 3) Drążkowst<i dal się dQ dymis31. Sformowa-

s {CWKS li), · 4) Wrzeslńs.kl (Kole- nie nowego rządu powierzono 
nik delegacji francuskiej 1 w się D Z I OD GODZINY 10 RANO Jarz>. _ wszyscy w tym samym zwolennikowi Bao Dala, b. 

Genewie Bayens zakomuniko- • f I d I czasie. · · kr · ku •e1k1e estyn· y u owe Króla!< zajął 30 mlejsce. p~eJ?1erc;wi. ""': O esie .o ~-wał na ko'1ferencji prasowej, WI Klasyflł<.,.c!a lndyw'duał.na po CJl Japoru;k1eJ Ngo Din Die-
• · nia k • 4 etap_ach: 1) Królak 18.03.40, 2) mowi. 
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Obserwatorium w Pułkowie Narodów budujących socjalizm 
imperialiści nie zastraszą. 

polityką pogróżek Zwalczanie wilków 
w okresie letnim 

Aby zapob!ec rozmn.aża'l!u 
alę wilków - prowadzona jest 
obecn:e akcja wybierania t za
bijania młodych wilcząt. AkcJQ 
tę prowadzą myśEwi w porozu
mieniu z poszczególnymi ok.·ę-
gami lasów państwowych. 

Liczba wilków grasujących 
w lasach poszczególnych woje
wództw wynosiła w pocz.ąt
k.ach 1954 roku ponad 750. W 
okresie zimowym zabito 140 
sir.tuk. Najwięcej ubito wllk,iw 
w woj. hiatostocklm, olszty1i
ski1n i lubelskim. 

Produkujemy 10gi 
mgłowe 

32 e:i:tukl pie!'WSZ~ pro
duk~Ji krajowej okrętowy•.:h 
rogow mgłowych - przyrzą· 
dów do dawan.a sygnatów na 
statkach w czas:e m~ly. opuś~i
lo o.statnio Zakłady Sprzętu 
Okrętowego w Słupsku. 

Po wypróbowaniu prototypu 
polskiej konstrukcji rogu m~!o 
wego w pierwszych miesiąc.tch 
bieżącego roku słupskie zakła· 
dy przystąpiły do seryjnej ich 
produkcji. 

Zaktady zaopatrywać będą w 
rogi mglowe n;e tylko statki 
morskie, ale również statki 
rzeczna. 

Rododendrony zakwitły 
w Szczawnie 

Setki Judzi podąża)!\ co
dziennie do Parku Zdrojowego 
w Szczawnie kolo Wałbrzycha. 
by pod7Jwiać kwi1nące rododen 
d1-ony. Cechą cllarakterystycz
ną rododendro'llów w Szczdw· 
nie jest różny kolor ;eh kwia
tów. Można tu zobaczyć rodo
dendrony b'ale. różowe, fiole· 
towe, purpurowe t inno, co na 
daje piękny wygląd całej al:!l. 

„Dar Pomorza" wyruszył 
w rejs szkoleniowy 
W godzinach wiec~ych, 

dnia 15 c:rierwca br. szkoiny 
stalek „Dar Pomoi·za" wyply
nął z portu gdyńskiego na da· 
Jeki rejs szkoleniowy. 

1'egoroczna podróż „D'lru 
Pomorza" wiedzie Bartyklem, 
Morzem Północnym. Atlan~v
kiem do port.ów Morza śród
ziemnego. 

Claude Morgan 

Nie tylko naukowcy 
lecz i turyści bądą mogli 

obserwować słońce 
całkowitego 

, . . 
zacm;en1a w pasie 

30 bm. około godziny 141 słońca. Niezwykle ciekawe to 
przez północno-wschodn~ ~aką zjawisko, które_ na ziem!ach 
tek Suwalszczyzny p:zeJdz.ie naszych ponownie wystąpi do 
pas całkowitego zaćmienia piero z.a 200 lat, będą mogli 

Ponad 9.300 
rodzin chłopskich 
osiedliło się w br. 
na Ziemiach Odzyskanych 

Ponad 9.300 bezr<>"nych l malo. 
rolnych r:x!zin chłopskich osie
dliło sie w okresie od począ1.ku 
br. do 15 maja na Ziemiach Od· 
zyskanych ora:r; w niektórych po· 
wiat.ach woj. rzeszowskiego i lu
belskiego. 

Rodziny te, t>OChodzące z rr«>
mad i:ęsto zaludnionych, obję· 
ły w p05ladanie 1>ełnorolne 10· 
spodarstwa łub wstanlły do spół
dzielnJ produkcy Jnych, bą.dż też 
objęły prace w PGR l Pal\stwo
wych Gospodarstwach Leśnych. 
Na Ziemiach Odzyskanych Ist-

nieją jesz.cze możliwości dalszego 
:>sledlania się. Np, w woj. olsztyń 
skim wyremontowano 335 zagród, 
które mogą obj11ć nowi osadnicy. 
W PGR tego województwa przy
gotowano ~o mieszkań pracowni
czych. 

obserwować nie tylko na
ukowcy, uczestnicy specjalnej 
ekspedycji Polskiej Akademii 
Nauk. „Orbis" czyni c.tarania 
o uruchomienie specjalnego 
Pociągu wycieczkowego, który 
dowiezie tu,ryo;tów do miejsca, 
z którego można będzie oglą
dać zaćmienie. 

Ludi.ie pracy, którzy korzy
stając z urlopów wyjadą, aby 
obserwować to rzadkie zjawi
sko, będą mogli też pomac 
przy okazji interesujący pod 
wz.p;lędem turystyczny:n, cho
ciaż mało znany zakątek kra
ju, jakim jest Suwalszczyzna 

13.500 
studentów 
zgłosiło się 
do brygad 
żniwnych 

Gdyby nie było 
ruchu w obronie 

Ponad 13,5 tysiąca ~tuden
Łów wyższych uczelni wyrazi
ło chęć wyjazdu w okrcc:;ie 
zbliżających się wakacji do 
państw9wych gospodarstw rol 
nych, aby pomóc w spraw
nym przepro\vadzeniu tego
rocznej kampanii żniwno
c>mlotQIWej. 

pokoju zmienic.„ Wojna jest nieunik_ 
niona, jak długo istnieją lu
dzie na ziemi."" 

W wielu ośrodkach akade
mickich prawie połowa słu
chaczy wyższych uczelni zgło
siła się do brygad żniwno
omłotowych. Najwięcej, bo 
przeszło 3 tys. mło<izież,y stu
diującej, wyjedz'.e z warszaw
skich u·czelni. Z Kr.akowa wy
jedzie prawie 1,5 tys. studen
tów. 

W miejscowości Polkowo 
pod Leningradem otwarte 
zostało niedawno - po od· 
budowaniu - Główne Ob. 
serwa torium As tron omic:mc 
Akademii Nauk ZSRR. 

Na zdjęciu: teleskop sys-
temu radzieckiego uc:ionego I 
Maksutowa w jrdnym z •pa
wilonów obserwatorium. 

FOT - CAF 

O pracy 

twórców kultury 

U naszych 
dramaturgów 
KRZYSZTOF GRUSZ-

CZYŃSKI, „Chata w śród
.mieściu" - to tytul nowej 
komedii tego autora, po
święconej problematyce 
współczesnej. Autor uka
zuje w niej romantykę i 

roz-nwch życia w pierw
szym socjaitstyczny'm na
szym mieście - Nowej 
Hucie. Prapremiera tej sztu. 
ki odbędzie się na jesieni 
br. w Teatrze im. Swwa
ckiego w Krakowie. 

* * * 
ALEKSANDER MALI-

SZEWSkI pracuje nad 
dwiema sztukami. Jedna z 
nich jest sztuką pt. „Balla
dy i romanse" (tytul tym
czasowy) z okresu mlodo
ści Mickiewicza, druga -
współczesna sztuka poświę 
eona 10-Leciu wyzwoLenia. 
Warszawy. 

* * * JER2Y LUTOWSKI pi-
sze obecnie nową sztukę 
współczesną pt. „Ostry dy
żur". Sztuka porusza pro
blem p-rzemian zachodzą
cuch w Ludziach, dawniej 
niechętnych Polsce Ludo- . 
wej, którzy obecnie włą
czyli się w nurt jej budow 
n id wa. 

• ... * 
ROMAN BRANDSTAET

TER. W Paiistw. Teatrz~ 
Poezji w Krakowie odbę
dzie się w pierwszej polo
wie lipca br. pra.premiera. 
nowej sztuki „Noce naro
dowe". Sztuka poru~za za
gadnienie towiańszczyzny i 
ukazuje rozkladowi1 wplyw 
jaki wywarla ona na naszą 
kulturę narodową. 

Obecnie R. Brandstaetter 
pracuje nad sztuką o tema 
tyce wspólc.c:esnej. 

* * * J. BR.OSZKIEWICZ i: G. 
GOTT ESMAN u.kończyli 
pracę nad sztuką „Zaczy
na się dzień". Sztuka, któ
rej akcja rozrirywa sie tnż 
po wyzwoleniu w malym, 
prowincjonalnum miastecz
ku, ukazuje trud i boha
terstwo ludzi, wnlczącuch. 
ofiarnie o umocnienie wla• 
dzy ludowej. 

·--Z-p-r-ze-mówienia N. S. Chruszczowa I 
na wiecu w Pradze 

PRAGA (PAP). on· a t s bm. gn:je, a nasze narody żyją. i 
na wlEKu z okazji zakończe„:a rozkwitają. (Huczne, dlu.go-. 
X Zjazdu Komun!słycznej Partii trwale okLaski). 
Czechosłowacji, przewO<lni<:Z<\~Y 

d•leqacji Komu'll:.stycznej Partii 
Zwią:z;.ku Ractzieck1«JO, N. S. 
Chruszczow wyqłos ł przem<>wie-

Ob-ecnio, kiedy nasze siły 
wzrosły i okrzepły. tym bar„ 
dziej nie boimy się 2:9.dnych 
pogróżek. Obóz demokracji I 

nie w którym stwierdzlł m. l'll.: socjalizmu wyró;;ł w potężną. 

Robotn!cy, chłopi, i·ntel:gen n!ezwyciężoną siłę i strnowi 
cja Czechosłowacji osiągnęli niewzruszoną ostoję pokoju. 
pod kierownictwem partii ko- (Długotrwałe oklasokn. 
munistycznej wielki<:? suk;;e- Wychod;rimy z założenia, te 
sy w umocn:en:u swego pań- obóz socjal:zmu i obóz kapi
stwa ludowo-de.mokratycz.ne- talizmu mogą współistnieć w 
go, w budow:e pod.staw socja- warunkach pokoju. Ale wle
lizmu. UwypUJklając o.;;iągnię-
te sukcesy, X Zjazd Komuni- my również, że pokój sam 
styczmej Pa.rtii Czechosłowa- przez się nie n.as.tą·pi, że trze
cji nakreślił szeroko z3.krojo- ba o n i ego walczyć konsek
ny program dalszego rozWOJU wentnie i wytnvaie. 
ekonon:i:Uti i kultury Czecho-1 Walczyć o pokói, to ma1:7Y 
słowaCJI. walczyć 0 pokojowe rozwią-

Naród radziecki z ogromną zanie prob~emów międzynaro 
ra,dością i z całego serca wita dowych. Czynimy to i będzie 
każde zwycięstwo narodu cze- my czynić, nie s=ędząc sił. 
chosłowackiego na drodze bu- . • . . 
dowy nowego żyda. Gło\vnym zródlem w1elk1e:f 

. sity żywotnej i potęg\ krajów 
~arody _nasze pochłonięte clbozu demokratycz.ne1:10 jest 

wielką. tworczą pracą są zy- . · ; . na. 
wotnie zainteresowane w u- mewz.ruszon~ przyJazn • 
trzymaniu i utrwaleniu poko- szyc~ naro~ow oparta na za
ju. Gdy mówimy 0 naszym f.adz1e wza1em:neg.o głębokle
dążeiniu dQ pokojowego ure- g? .szacun~u 1 _rownoul!;a":'
gulowania problemów między mema. -~~zna me w:itp:c, ze 
narodowych, a mówimy sz.cz.e· ta przyJ.azn wolnych 1. rowno
rze, to niektórzy politycy kra unraw_n1onych nHo.dow b~ 

\ jów kapitalistycznych przed- dzle ~1ę cor3z bardziej rozw~: 
stawiają to jako naszą sł.a- .lała 1 krzepła, co stanow1c 
bość. Pragną oni w ten s.po- będzie gwarancję wolności t 
sób wprowadzić w błąd op1- niepodległości naszych naro
nię puhli=ą swoich krajów. dów, rękojmię ~u.kc"!sów w 
Związek Radziecki prowa- W'łlce o pokój na całym świe 

dzi konsekwentnie politykę cie. 
pokoju, wa1czy wytrwale o ------------
redukcję zbrojeń. Dawniej 
pl'zeciwnicy roz.brojenia i z.a· 
kazu broni atomowej mówili. 
że Związek Radzieclki zgłasz.a' 
te propozycje jedynie dlatego, 
że nie ma broni atomowej i 
wodorowej. 

Obecnie, kiedy po&iadamy 

I 
broń atom<Jl\vą i wcześrniej niż 
hmi wyprodukowaliśmy bron 

i wodorową, wnosimy propozy
cję, aby tlożyć urOC?...Y"-te przy i rzeczenie niestosowania tych 

I 
rodzajÓ\•.r broni, aby następ
nie przejść do caJJkowitego za
kazu tej broni. Ro-wmiecie, 
że walczymy o to nie diatego, 
że jesteśn;iy sł.a bi, lecz. dl.ate
gu, że w interesie mas pracu
i~.cych prowadzimy· rzeczywiś 
cie pokojową politykę. Mylą 
się głęboko ei, którz.v upra
wiając politykę z pozycji si
ły, myślą, iż zastraszą n.as po
g"ÓŻ'kami. N:e je.steśrr.y ludź
mi o słabych nerwac-h i nie 
można nas zastraszyć po'{róż
kami. My mamy tę politykę. 
lJPrawi.al ją w swoim cz.asie 
Hitler. A do czego to dopro-

Monopole USA 
opanowują argentyńskie 

iródła naftowe 
NOWY JORK (PAP) - Jak 

donoszą z Buenos Aires. w Ar
i;(entynie toczą się ()becnie mi~ 
dzy przedstawicielami amery
kańskich koncernów nafte>
wych a władzami argentyński 
mi rozmowy w sprawie wy
dzierżawienia tym koncernom 
miejscowych źródeł ropy naf
towej. 

Prezt!8 k<l'llceTilu a.merykaj\slde
gn „Atlas Corporatlon", Floyd. 
Oldha1n, który stoi na czele dele• 
gac!i nafciany a.merykatiskich, 
oświadczył przedstawicielom pra· 
sy, :\P między r7ądem ari:entyń. 

sl<lm a koncernami „AtllJ..< Corpo. 
ration" I „DresM>r Industrles In• 
COt'l>Drated" t:&W$lrtłll ~~taln poro• 
1mm.lenle w sprawi" l>TZekazanl• 
d.!> ~kSJJI01łtacil tym towar;i::vstwom 
SZl!Tfll(U źród „. l'ł)D:IJ' naftowej na 

______________ wadziło? Hitler od dawna już obszarze Arc~ntyQ:v. 

Gdyby me istniał ruch w 
cbronie pokoju, to znaczy, 
gdyby przed pięcioma laty 
nie rnożm1 było w Paryżu 
zwołac pierwszego Kongresu 
Obrońców Pokoju ~kąd wy
wodzi się ruch w obronie po
koju, gdzież byśmy się dzisiaj 
:in.aj dowali? 

Pomyślcie, ale nie tylko po 
myślcie, zdajcie sobie sprawę 
z tej nieustannie rosnące; siły 
cfpinii publicznej, która prze
ciwstawia tSię narastaniu gro_ 
zy, która narzuciła rozejm w 
Korei. Dzisiaj cały świat, wy
bitne osobistości, daleko stoją_ 
ce od ruchu w obronie poko
ju, występują z potępieniem 
broni atomowej. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------
Naturalnie, _jeżeli ~m po_ 

wiem, ze byłaby wojna, od
parlibyście, że nie można tego 
na pewno twierdzić i mieli
byście rację. Nie chcę nawet 
„nuć rozwa7.ań na temat, co 
mogłoby się było wydarzyć, 
kiedy w najbardziej drama
tycznym momencie woJny w 
Korei mowa była o rzuceniu 
bomb atomowych no Chiny, 
gdyby światowa opinia pu
bliczna, pobudzona kampanią 
na rzecz Apelu Sztokholm-
6kiego nie zmobihzowała się 
przeciw tej grożbie. 

Chciałbym po prostu, abyś
cie się zastanowili, do jakiego 
stoprna czulibyśmy się bez
bronni i bezradni, gdybyśmy 
byli pozbawieni - dla sko
ordynowania naszyc-h wysił
ków - tej wielkiej międzyna_ 
rodowej organizacji, jaką jest 
Swiatowa Rada Pokoju, wyra
ziciel ruchu w obronie poko
ju i wcielenie woli Mrodów. 

Pomyślcie o olbrzymiej, 

Nie tylko już ruch w obro
nie pokoju, ale także Pandit 
Nehru, także brytyjscy labou
rzyści i papież patępiają bom
bę atomową. 

Nie tylko już ruch w obro
nie pokoju, ale Bevan, gene
rał de Gaulle, belgi,lski sena
tor Henri F.olin, .Jule<; Moch 
i były prezydent Republiki 
Francu„kia.i. Vincent Aurlol, 
potępi.aja „europejską wspól_ 
note ohrl')nną". 

Narodziny ruchu w obronie 
pokoju 6tanowią wydarzenie 
w historii ludzkości. Człowiek 
:rek był coś zupełnie- nowego -
odtąd k.ażdy ma możliwości 
zerwania ze swym osamotnie
niem, przyłączenia się do bra· 
ci ze wszystkich krajów, 
wszystkich ras, wszystk!ch 
poglądów i d?:iałać osobiście 
na rzecz utrzymania życia 
ludzkiego. 

przebytej przez nas drodze, o Dzięki istnieniu ruchu w 
pięciu latach przeciwstawiania obronie pokoju mogła się od
się złu, tego wolnego posuwa- być konferencja w Berlinie, 
nia się krok za krokiem, tego toczą się obrady w Genewie, 
zdobywania światowej opinii I wyszła z odrętwienia wymia· 
publicznej, którą wyrwaliśmy na handlowa i wymiana kul
•pod działctnia oszukańczych turalna. 
sloganów: „Nic się nie da („W obronie PGkOju") 
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C złowiekiem, który be'Z- w roc1niee haniebneo-o <lekretn 
pośrednio i osobiście -------------------1""' _______ _ 
przyłożył rękę do u

tworzenia w Berezli.e Kartu
skie.i sanacyjnego obozu kon
centracyjnego, był sam pan 
minister Goebbels. 
Przebyw:ał on w ow:vm 

czasie w Polsce, zaproszony 
przez organizację o wiele 
mówiącej n.azwie: „Unia in
telektualna". Na kilka dni 
przed 17 czerwca 1934 roku 
- dat.a uchwalenia przez 
rząd Leona Kozłowskiego 
dekretu „o mi.:?jscach odo
sobnienia" - Goebbels wy
głosił· w Wars-zawie odczyt 
t>rzed specjalnie dobranym 
„elitarnym" audytorium zwo
lenników owei „intelektual
nej''(!) unii sanacji z hitleryz 
mem. Głównym tematem je
J:(o prelekcji były hitlerow
i;.kie K-Zety - KonzenLra
tionslagers które JUZ 
wówczas zbie:·aly w Niem
cze<:h obfite żniwo śmie-roi. 
Pozazdrościła polska bur:i:ua
zja laurów hitlerow3kim 
mordercom„. 

Droga do terroru 
Od puczu majowego mija

ło wówczas, osiem lat. Przez 
cały ten okres burżuazja 
konsekwentnie, krok po kro
ku, odrzucała stare metcxiy 

Berezo 
sprawowania władzy, meto
dy parlamentaryzmu i demo
kracji burżuazyjnej. Wobec 
narastającego bowiem ciągle 
wrzenia rewolucyjnego wśród 
klasy robotnicze.i i wśród 
mas ludowych - te dawne 
sposoby trzymania ludu w 
ja-rzmie nie mogły już wy
starczać. Burżuazja musiała 
coraz częściej sięgać w poli
tyce wewnętrznej do terro
ru. 

Jednym z etapów tego na
rastania terroru i hitleryza
cji Polski było utworzenie 
Berezy Kartuskiej. 

Ofkjal.ny organ sainpcja 
„Gaizeta Pol.ska" pisała: 

„Obozy koncentracyjne. 
Tak. Dlaczego? Dlatego, że 
widać owych osiom lat przy
kładu i osiem lat osiągnięć, 
osiem lat krzepnięcia - nie 
wystarczyło dla wszystkich. 
Jeśli są ludzie nie rozumie
jący rządzenia w rękawicz
kach - będą się 'mieli spo
sobność przekonać, że potra
fimy rządzić bez rękawi
~ek"„, 

,,Bez rękawiczek" 
N a pobyt w Berezl e ska

zany mógł być każdy, kto 
tylko „dawał podstawy do 
przypuszczenia" (sformuło
wanie dekretu), że jest prze
olwko sanacji. Postanowie
nie o osadzeniu w Berezie 
wydawał sędzia śl~dczy na 
podstawie wniosku władzy 
administracyjnej. Od jego 
decyzji nie bylo odwołania-. 

Reżim panujący w Bere
~zie? 

Oddajmy znowu głos do
kumentom. W liiicle rndzin 
więźniów Berezy Kartuskiej, 
skierowanych do posłów I 
senatorów cżytamy: 

„Ndeu:stannie bici do utra
ty przytomności, a nawet ży
cia (Germański, Mozyrko), 
pędzeni pałkami do ciężkich 
robót fizycznych bez wzglę
du na przeważnie bardzo zły 
stan zdrowia, bądź na nie 
mmei mordercze ćwiczenia 
(na przemian - padnij -
powstań, cz<Xgimie na kola
nach. na łokciach, „kaczy 

' 

chód", "żiibka" itp.), głoda:e
ni k~cerern przez szereg dnl 
za rzekome przewiny (za pół
uśmiech do t.owarzysza nie
'do1i - rozmawiać w ogóle 
nie wolno, za odmowę rcnka„ 
zu bicia wi;póło<!osobnioneg() 
itp.). Oto w na.iwiększym 
skróeie warunki życia na
szych najbhższ.vch w obozie 
izolacy.Jnvrn. 

Karcery, to lochy bruko
wane ostrymi kamieniami, 
zlewane kilk:l razy dziennie 
wcxią. która marznie. Na gła. 
zach tych pokrytych lodem, 
zamknięci w karcerze, śpią. 
Temperatura jest tak niska, 
że myszy i szr.zurv 11;arną si~ 
do ludzi. To jednak nie 
wszystko. Znane są nam wy
padki, szo.zególnie wyrafino„ 
wanego znęcania sie nad od
osobnionymi. lzolowanemu 
Żyrmanowi kazano wykopać 
grób dla siebie w którym 
przysypano go śmieciami i 
deptano po nim. IzoJ-0wany 
Pres..~ iostał zmusrzony do 
„nurkowania" w iamie klo. 
acznej. Izolowanemu Rucilo
wi, przebywającemu w obo
zie około trzech lat. rozka
zano przejechać wozem prtez 
wspÓłwięźnia. a odmowa 
spowodowała bicie pałkami 
i zamkniecie w karcerze". 

Oto czym byla Bereza. Oto 
czym była sanac,;ia. 

' 
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i TPchników 

Być może, że po tysiącu 
la! wpadnie w rrce badacza 
historii pli.~ doku~entów ło
wickiego Powiatowego Zw. 
Gm innych Spółdzielni (PZGS). 
które dziwnym trafem nie 
ulegną zniszczeniu. Natknie 
się on na takie oto sprawozda 
nie: 

„Za s mleslfCY „. '954 PZGS 
l"Ozprowadzlł do w osek pow:;i
tu łowfckfeqo towarów prze
mysłowych za sumę 30 milio· 
nów zł. Sum.ą tą nie są objęte 
napoje alkoholowe oraz dosta· 
wy dla ws i takich artykułów 
jak: nawozy sztuczne. ~eqły. 
wapno budowlane. papa. wę
ą'el, drzewo budowlane i wi„le 
Innych". 

Niewesołe uwagi o praey 
PZGS nasuną badaczowi kon
ta towarowe. Wyczyta on z 
nich. że znaczna ilość towa
rów (niewspółmiernie duża w 
stosunku do Innych GS) ta
kich .i zk: pOśeielówka, kos:m
Jówka, kretony, artykuły że
lazne, sprzedawana była <lo 
gm irine.i spółdzielni w Gło
wnie. gdzie przecież działały 
również sklepy MHD oraz 
PSS. 

Dlaczego PZGS zaopatrują
C) w artykuły przemysłowe 
wieś. tak duże ilości t.vch aT
tvkulów ~kierował do mia-
15teczka Głowna? Na te pyta
n ia konta towarowe odpowie 
dzi n.ie udzielą. 

Zdziwi się równie?. badacz 
widząc. że nn. GS Dębkowi
ce w ciąs;u 5 miesięcy pobra 
ła aż dziewięć razy inlet, su
rówkę w tysiąca.eh metrów -
a blale ooście!CYWe płótno cz.te 
r0krotri ie. nod<'ZllS gdy nozo
stałe dz\esięć sklepów GS -
z w:y j<>.tkiem 11łowna - otrzy
my~ało te towary rzadzieJ 
i w mn;eJszych i)ościach. np. 
GS w Komvinie otnymała w 
c! ;;i.!!U 5 miPslęcy zaledwie 3.8 
m inletu (trzy metry SO cen
ty!Detrów!l: 

Nie miał szczęśefa zaopa
trzeniowiec z GS Komoina do 
kuona tkanin. Natomiast wó 
dek różnego E?atunku wybrał 
w jednvm tylko m!Psiącu -
maiu na sumę około 60.000 
złot:veh. 

Konta towarowe powiedzą 
równ1€Z badaczowi. że du
ży - i jedynv w ciąi:ru pięciu 
m i esięcy ·- transpol"t emalii: 
misek, garnków, baniek do 

mleka, czafoików i wielu in
nych - zakupiły w ciątnJ 3 
dnl GS z Chąśna. Bielawy. 
Zdun. Kiernozi i Głowna a 
oozostałe sześć GS emalii nie 
otrzymały. 

Jeżeli swoje obserwaoeje ze
stawi badacz z takimi fakta
mi, że gmina Chąśno i Bioela-

wa wlokły się w tym okresie 
na s;,;a.rym końcu w sp1acie 
pOdatków i w dostawach pło
dów rolnych dla miasta, że do 
przodującej w spłatach podat 
ku i dostawach gminy Anto
niew nie dotarł ani jeden gar 
noek czy miska. to wówczas 
zacznie się z.1stanawiać. co 

W porlach polskich 

„Juliusz Fuczik" jest nowoczesnym statkiem handlowym 
Czechosłowackiej Republiki Ludowej, którego portem . 
macierzystym jest Gdynia. Zaloga .statku składa się z 

· Czechów i Polaków. 
Na zdjęciu: „Juliusz Fuczik"' w porcie gdyńskim. Ofice

rowie na mostku kapitańskim. 
CAF - fot. Uklejewski 

pcrabiali w tym 
PZGS instruktorzy 
dlaczego dopuścili 
wy-paczeń. 

cza.;:ie w 
handlowL 
do takich 

Badacz na.sz dojdzie do wnlo 
:Jku, że w PZGS „h · ndlowa
no", a nie dokonyWano spra
wie<lliwego rozdziału towar0w 
pomiędzy mieszkańców wsi
niektórych przynajmniej ar
tykułów produkowanych jesz 
::ze przez prremvsł w nledo
statecm~'ch ilości.ach. 
Ponieważ od podanych i wy 

szperrnych w łowickim PZGS 
faktów nie upły'!lęło jeszcze 
tvsiac lat. więc WOJ. Związek 
Gm;nnych Spółdzielni ma mo 
żncść inh-rweniować i napra
wie błędy, przy czym po
śpiech jest wskazany. Od spra 
wnej wymiany towarowej 
między miastem a wsią zale
ży m. in. umacnianie sojuszu 
robotnlcz-0-chłooskicgo. O tym 
zdaje się PZGS w Łowiczu 
zapomniał. 

W. KAKOWSKI. 

na temat obniżki kosztów 
własnych w przemyśle łódzkim 

I Dziś: dziewiarstwo 

Nie tylko gospodarce 
ale i klientowi„. 

Hł."nryk Zatorski 
nacz. Inż. ZPDz im. Głażewskiego 

- Praktyka uczy, że naj-1 w krajalni. Obecnie ł u nas. ł 
większe rezer.vy oszczędności w wielu innych zakładach _dzie 
w dziewiarstwie znajdują si<'; wiars.kich kroi &ię ręcznie. 

W końcu lipca przeniesiemy 

Wieś · dyskutuje 
krajalnię do nowego lokalu, 
gdzie będzie można uruchomić 
krojenie zmechani7.owane za 
pomocą noży elektrycznych. 
Teraz przekraezamy planowa
ną ilość odpadów, w nowych 
warunkach zaś będzie można 
zaosrezędzić co najmniej 1 
proc. dzianiny. Równa się to 
dodatkow-ym 3.000 kompletów 
bielizny damskiej. 

o filmach 
Bardzo <'lobrą ,j pcżyteczną 

akcję, która bezsr. l'Zeczn ie 
przyczyni slę do spopularyzo
wania filmu na wsi onianizu
je w ramach Dni Oświaty 
Książki l Prasy w porozumie 
niu z Wvd?.ialem Kultury 
WRN w Lodzi, Okręgowy ::a
rząd Kin. 

Oto w kinach wiejskich u
rządza on seanse dyskusvjne 
nad filmami. które sa i><lap
tacjaml znanych powieści. 

I tak 19 czerwca w kinie 
wiejskim w Nowosolne.i odbę
dzie się dyskusja nad filmem 
„Jak hartowała się st.1J" . 20 
zaś w kinie wiejtldm w Będ
kowie omawiany bedzie film 
„Dale'<o od Moskwy". a w kl 
nie wie\skim w c'zar'nocmie 
film „Pierwsze dni": 

Dyskusję przeprowadią stu 
den.ci Państwowej Wvższej 
Szkoły Filmowej w Łodzi, 

którzy przy teJ Bposobnoścl 
poznają potrzeby naszej wsi. 

Projektowane są równ1ez 
podobne seanse dyskusyjne w 
niektórych miastach naszego 
wojewód7twa jak np. w Piotr 
kowie i Tomaszowie Te z ko
lei obsłu~one zostaną przez 
profesorów P< ństwcwe; Wyż 
szej Szkoły Filmowej w Ło
dzi. 

Akcja bardzo pożvtec„na . 

Czy nle byłoby jedn'1k słusz
ne I w:<ka!ane. ażeby w ra
mach jej zorganizować rów
niez dyskusję nad ostatnim 
filmem po'skim .. Celuloz>", 
który iak wiadomo jest dosk0 
nałą adaptacją znanE:'j powie
ści pt. „Pąmlątka z Celulo
zy" I. Newerlego. 
Może jednak organi?atorzy 

dyskusji uwz~lędnil i by rów
riież i ten film. który ma ty
le walorów artystycznych i 
ideologicznych. 

A. 

- A więc oszczędność w 
krajalni uzależniona jest od 
systemu pracy .•• 

- Nie tylko. Dużo mógłby 
nam pomóc przemysł włókien 
sztucznych, po-prawi.ając jak<>Gć 
przędzy, przysyłanej nam do 
przerobu. Wł:śn ie z powodu 
zlej przędzy w dzianinie jest 
dość dużo błędów, które trze
ba w,rkrawać, - n ie możemy 
prze<:ież robić bielizny z d ziu
rami. Może zapowiedziana na
rada techniczna . zwołana 
wspólnie z przemysłem włó
kien sztucznych, przyczyni się 
do zmiany na lepsze ... 

Od j.akości .surowca zależy 
nasza wydajność. Mieliśmy 
przykłady, że gdy przyszedł 
su.-owiec lepszy, to i wydaj
ność podskoczyła z miejsea o 
kilkadziesiąt proc. 

- A inne możliwości obni
żenia kosztów własnych? 

- Istnieją one w snowalni, 
gdzie .,dowcip" polega na 

- Szedłem w ciemnośd obok wo- baczycie naszą drogę ... To t ok jak- równym snuciu, istnieją w 

lU. Bawoła coś ugryzło i potrząsnął Wo1· n.1·ecł1 z· ukrowsk1" (71) by się spotk1ły dwie _ręce i nagle' pracy dziewiarzy, którzy po-
łbem. dlu_gim rogiem wykłuł mi '- · - wldzą. ~„ są do ~ryl winni starać się o zmnie,jsze-
oko. Nie pozwoliłe~ go za to bić, Zapadł ,11,·czerny zmierzch. Zaprzę- nie i odpa<lów, i tzw. zaników 

on przecież ·nie chciał. nawet nie 3000 łlm przez dz· ungłe gali bawoły do wózków. osłani " li surowca. w walce o obni:i'enie 
poczul, że mi to z.robił, to mo}a wi- ła<lunek gałę7.i3mi. Oni i my jecha- kosztów w dziewiarn; dużo 
na... liśmy tam, gdzie grzmi. pomogłaby odpowiednia kon-

Stoi drobny, szczupły, pali nerwo- Młodziutki księżyc rozświecał trola. Cóż, kiedy obowiązujący 
wo papieroda. 11] • t skraje obłoków. Us'.adłem w kabinie system rozliczeń surowcowych 

- Zazdrościłem żołnierzom! ł\I Ie· nam U· kierowcy, chciałem przyjrzeć się jes.t zbyt zawiły. Najwyższy 
mruczy - chciałem na front, tu nocnemu ruchowi na drodz.e. Minął cz.as. aby tej s·prawie więcej 
jest także gorąco.-. U nas też dają nas długi sznur rowerzystów, pro- uwagi poświęcił i centralny 
odznaczenia za odwagę. Ja nie po- wadzili obładowane rowery, ledwie zarzad i ministerstwo. jak 
trzebuję lekarstw. ale j.ak mac~e ich było wida... spomiędzy gałęzi dotąd bowiem w dziewiarni 
h . · d · · tylek, ta z czasowym zapalnlkiem. Zresztą ksztalt z wolna się poruszający. hł 

c mrnę, aJCle parę pas m • maskowani·.a. Gdy ~•-nęliśmy na odbywa się pracoc onne „po 
l · óch 1 · tk . ię t Nasz dowódca kaz.al przyspieszyc cl.Cl <l 
ezy dw z ma arią. spo ac1e s z ym... skrzyżowaniu w jakiejś opuszczonej lowanie" na zanik! i odp.a y. 
Leżą w kącie na pryczy, z głową Droga była trudna, nacięta ślima- marsz. wiosce i kontrolowano nam papiery Praca kontrolerów przypomi-

nakryc. derka~; Dygocą Sypię k1"em na stromym sto'Ku go·~y . nie Samoloty zawróciły, kapały świa- t k . . ł to 
I „„. • • przy zamkniętym szlabanie, usiysza- na u szu ame 1 .~ Y w s gu 

studentowi na wąską dł<Jń kilkadzie było gdzie objechać, nawet kłopot tła. Ludzie zaczęli się ni€pokoić, łem dudnienie kołatek. Alarm. siana _ tak zawiły jest sy-
siąt pigułek .,Paludrinu", przyjmuje byłby z zawróceniem. Stracilibyśmy niektórzy chcieli uciekać w pola. Przeszły parami nocne myśliwce. stem buchalterii surowcowej ... 
z wdzięcznością. noc marszu. Kazano nam czekać aż Na-sz dowódca szedł ostatni · cały Olek upierał się, że było ich osiem. Zmiana systemu pomogłaby 

- Opowiedz.cie nam wydarzenia bomba wybuchnie. Poprzednia eks- czas przemawiał nam do serca. Droga serpentynami prowadziła bardzo oszczędniej gospodarc-
ze swojej pracy. - Otaczają nas gro plodowała i raniła przecho<lzących Wy nie wiecie. jak męezy ten chy na sz,czyt góry, były miejsc&. gdz'. e wać. 
madą . Kucamy na udeptanej glinie. ludzi boUiwY blask rakiety. Kiedy zapala las wypalony napalmem odsłonił u- Dla wszystkich zakładów 
Jak z.wykle musi być porządek. kró- Zrobiliśmy koło, narzdzallśnw się zielone światło. ciiłym ciałem klepaną nawierzchnię. Te m iejsca również dużą korzyścią będzie 
ciutka narada. kto będzie mówił. sh przypomniałem kolegom położe czujesz, że to już .•. Czekasz ha bom- były silnie bombardowane Wróg wprowadzenie maszyn do re-
Stary. siwiejący już chłop, zaczyna: nie żołnierzy. dla których wiezle- by chciał poderwać gliniastą półkę , ze- produkcji kart hafciarskich. 

- Brałem udział w trzech ope- my amunicję. Przecież powinniśm.v Jednak lotnicy nie mlel! pewno- pchnąć lawinę ziemi, mlędŻy poła- Karty Sl)rowadz.amy z zagra-
racj.ach frontowych. Musieliśmy dorównać im dzielnością ... Od razu ści. Zrzucili tylko jedną. Upadla za m.ane od podmuchów bambusy. nicy. ale nasza brygada ro-
przejść przez rzeczkę w stromym trzech zgłosiło ~ię na ·ochotnika. ja kolumną. Urwała nogę naszemu do- Splątane konary, natarg<rne galęz.ie boczo • inżyn'.erska, która za 
wąwozie. Spadła nagle ulewa, rze- też byłem między niml. Spośród wódc:v. Gdy podbiegliśmy był przy- piętrzyły się na skraju drogi. Spo- jęła się tym z.ag<.ldnieniem 
ka wez.brała i z.niosła most. Gdy po nas wybraliśmy najlepszego. Kaz3ł tomny. ściągnął udo paskiem. Ka- między nich wystawały pobielone rGajzler. Gałęski i ja) zakoń-
północy dociągnęl: śmy z wozami. pozdrowić rodzinę 1 poszedł. Wy- z.ał mim maszerować dalej... kołki, którymi wytyczono wąs'.d czy swe prace już w lipcu. 
woda je6'Zcze sięgała Po ramiona. grzebał rękami stabilizator bomby, Poszliśmy posłusznie. Został na szlak. c : ęż;arówka sunęła wolniut- Maszvna do reprodukcji kart 
Tam nie można było stać, teren przyw iązał S?..nur i próbował podcią- krawędzi leja ... Zapalil latarkę elek- ko. Z daleka słysz.alem jakby pncze- nasz~go pomysłu _mamy na-
odkryty. gnąc' tr"czną. Machał nią. zapalał l ga- li gwar. setki zmieszanvch głosów d · · d · kraJ"owi 

-::•-nęlis'my w rze~e. pcdawallśmy ' zieJę - zaoszczę ZI 
~..., '" - ZeJ'dź w dół! - ostrzegaliśmy sił Skupił na sobie uwagę lotników. nawołującvch się śpiewnie, z.amru- · l d · 

sobie worki z rąk do rąk. Było zlm- hod · wie e ewiz. 
Jez·ąc w row1·e. Posłuchał. założył Szliśm· v i każdv liczył spa dające za gały n iezliczone ogn.iki poc ni. J k l z·· y p.,.acu•e 

no. ale robota rozgrzewała. Potem · ła - a s ysze ism , 
JJ·nę na ram1"ę, z~parł się nogami I nami bomby. Zrzucono ich siedem- Brygada młodzieżowa naprawia · · d brygada 

przepędziliśmy bawoły i przenie- ~ droao. u was 3eszcze 3e na . 
S·,·is'my ni·e rozebrane wozy. Było nas uiczął wlec Bomba drgnęła . powoli naściC> nim latarka zgasła. .„, b d racjonalizatorska n.ad nie 

· I I d b l j · łk' S 1· · do punktu na?naczoneito Odci ągali n.3 bok o alone rzewa. 
dziewięciu. W ciągu trzech godz!n wy az a; g Y y a uz ca iem na z JSmy . ' z wśńieklos'c1·ą rąbali potrzaskane mniej ważną sprawą ..• 

wierzchu. zapalnik musiał trącić o Rano poszliśmv sprawdzić co z to- '" Tak yn ;·k J·eJ· pracy 
przenieśliśmy dziewięć wozów z ła- konary. Rz"'4y dz'ewcz"t pochylały - • w " 

l{am1·en'. bo zobacz:yliśmv błv. sk ł w 2r'TVsz,em. Były tylko olbrzymie "" .., prz ·m·e rado~c1·ą kaz"dy 
dunkiem, każdy Po czterysta kilo- ...., slę nad lejem i wysypywałv z ko- YJ 1 z " 

Ó obsv. pc0 ło nas piaskiem. Nawet nie le1·e kl 1" ent w sklepi·e Oto koledzy 
grfłm w. .„ szvczków garście żwiru i gliny. · 

D I · t była duz·a dziura. Zasypaliśmy J
0

ą 1 On dostał pos'miertne odznaczenia M' halo sk" Mal·n· si 1· i Wró 
a eko na skraJu horyzon u prze- Naprzeciw nas stała kolumna aut. ic w 1· 1 c -

toczył się grzmot. Nadsłuchiwaliśmy. przejechaliśmy pośpiesznie. bojowe. Bez awantur. pomagając sob'e wz.a- blewski pracują nad nowym 
Był upał. duszne powietrze nawle- - A co było z tamtym? Milczeliśmy długą chwilę. jem.nie, k'erowcy wvznaczyli miej- sposobem wykończenia dzia-
wało w głąb świątyni Słyszałem - Żyje, to ten pod kocem - po- - To 'był mój poprzednik - po- sce mijanki. w świetle pochodni na niny. Dąża do tego, by dzia-
jak leżący w kącie dzwonią zebam1 kazał w kąt izby. wiedział ten bP~ oka - nazywał się ciasnej drożynie auta przeszły obok ninę „ustabilizować" , to zna-
w ataku dreszczów Znowu daleko przetoczyło się dud- Nguven Nhu Y. siebie, 0 włos, tylko chruoały wyła- czy. by po praniu nie kurCl:Y· 
Dru~i zaczął opowiadać: n ienle bombardowania. podwojone Samolot przeszedł nad nami myw~ne gałęzie maskowania. ła sie i jak to się mówi, by 
- W zeszłe; kampani! wieźliśmy echem od gór. bardzo wysoko. została smuga na - u was dziewczyny też walczą? nie była „na młodszego brata". 

pociski na front. Sytuacja była po- - W czasie nocnego marszu za- niebie. Z daleka dochodziły ciągle - traciłem k;erowc.ę, zobacz.ywszy Stabilizacja dzianiny to 
ważna i dużo trz..eba było przerzu- skoczyły nas samoloty - zaczął odgłosy bombardowania. Stękała jc.k młod?Jutltie nosl;:ielki dźwigają wielka, mllionowa w skali 
cić amunicji. Drogowa straż prze- trzeci. - Zawiesiły nad nami rakie- . ziemia r.ozdzlerana wybuchami. na ramionach nieznaną trll broń, krajowej, oszczędność dla kie-
ciwlotnicza zatrzymała naszą kolu- ty Wozy były zamaskowane, ale - Cieszymy się. że iesteście z na- dłu~i czarny przedmiot z czterema szerli człowieka pracy. 
mnę. Na drodze była zaryta bomba ruch mogli zauważyć. jednakowy ml - mówił stary robotnik - zo- nogami. .(c.d.n.) Rozmowę . przeprowadzi? 
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w • •• oazie nutr11 Ku;aterunek z #ront 
podtalrzańsliicb 

Jan Grze<;z<>k, założycie-I f&rmy tatrzańskle-j, na-cl jednym ze 
stawl<ów wraz z• swo;mi wychowankami. 

ZAKOPANE, w czerwcu. 
7\ a zacisznej polanie wśród 

1 l lasu, niedaleko drogi z 
Zakopanego na Olczę, znaj
duje się ferma cennych zwie 
rząt futerkowych. Wchodzi 
się do niej przez .wysoką bra 
mę gó.ralską. 

Potężnym basowym szcze
kaniem meldują moje przyjś
cie młody bernard i biały ow 
czarek podhalański. 

Witam się z gospodarzem 
fermy, Janem Grzeszkiem, 
ubranym w kombinezon i w 
wysokie zablocone buty 
gumowe. Przeprasza za 
swój strój roboczy powala.ny 
błotem. Ale przecież w wa
runkach wodno-blatnych ży
ją jego wychowankowie. 

Fo t. T. s ·om ianowsk.i 

wego koloru przypominają 
morsy w miniaturze. 

Po okresie wychowaw-
czym, który trwa póitora mie 
s iąca, młodzież przesiedlana 
jest w teren, gdzie ŻYJe w 
warunkach naturalnych. Na 
obszernych polankach, oto
cwnych wysoką siatką, czeka 
pełna swoboda. Wśród smre
ków { wiklin nutrie grzebią 
sobie podziemne pomieszcze
nia pod ziemiankami, budo
wanymi z drzewa i galęzi 
smrekowych. Pływają i nur
kują w stawl:ach z przepły
wającą wodą. 

- A skąd się wzięła tutaj 
bieżąca woda? - zapytuję 
zapalonego hodowcę nutrii, 
nie widząc w pobliżu. żadne
go strumyka. 

-li z o icqnq ••• 
I 

O statniej niedizieli wraca 
ło do miasta z Parku 
Ludowego na Zdrowiu 

dwoje młodych w towarzy· · 
stwie dwóch starszych ko
b iet. Dziewczyna . po<liotek 
15-letni - szła ze star szymi 
kobietami lasem, a chłop: ec 

trochę młodszy, chyba 
13-letni - maszerował skra
jem szosy, dźwigając prze· 
wieszony przez ramię dość 
pęka ty tornister. 

Gdy mijałem towarzystwo, 
chłopiec mówił właśnie gło
śno i z żartobliwym akcen· 
tern: „Bo ty ciągle tylko kry 
tykujesz i krytykujesz„" A 
już z tyłu dob'. egalo mme za 
kończenie: ,Ponieś tormrter, 
to przestaniesz krytykować!" 

Jak wam się ta rada podo· 
ba? Wspaniała, me? Myślę 
jednak. że chłopiec „ustrze
liwszy" w ten sposób swoją 
siostrę czy k.oleżankę, na 
pewno nie zdawał sobie spra 
wy, jak bardzo jednocze
śnie trafną i mądrą ocenę 
społeczną wypowiedział. 

Któż z nas nie zna ludz 
narzekających na Wydział 
Kwatel'"unkcwy w n~~zym 
mieście? Któż nie zna ludzi 
krytykujących orze~zenia 
tej i11<stytucji. która właśc'
w·e w naszych warunkach 
d:i:wiqa na swo 'ch barkach 
tiajtrudn ejsze I najbaroziej 
<>dpow'edzialr.e z'ld;in·p -
dokonanie wzqlędnie spra
wiedliweąo podzialu zai.obu 
m:eszkań w Ło<łz'? Wl;::,śn \e 
w Łodzi - w mleśc e cl;cią· 
żonym ciężk'm c!z ·edz1ctwem 

właściwe m 1eJsce. Ciężkie 
bowiem i rzeczywiście trud· 
ne są zadania pracowników 
Wydzi ału KwaterunkU'Wego 
Prezydium RN. 
Oczywiście - notuj ąc te 

trud ne warunki ich pracy w 
nader skromnych pomi e~ z
czeniach (rzecz godna uwa
g i !) nie można równocześnie 
przymykać oczu na niPdo· 
ciągnięcia oraz objawy bez· 
duszności w załaiwianiu nie· 
których spraw. 

Oto trzej przodujący pra· 
cown 'cy Fabryki Kotłćw : 
Rad iatorów w Łodzi - Hen
ryk Wojtera. Czesł<iw Sitka 
i P iotr B!ery<wki - uzyskali 

w patdzlernlku 1953 roku 
pr:i,ydział na mieszkanie w 
nowym bloku 39 przy ul 'cy 
Lwowskiej. Radość b~1ł„ 
o:zywiście, n'ezwykla. Ale 
na krótko. Bo jakie były ich 
uczucia , k:edy po przybyciu 
n~ ul. Lwowską stw!" ~dzll!. 
że przydzielone Im m .".iszka. 
nie nr 6 w klatce I zajeły 
samow-0lnie aż dw1!? rodzi.ny 
- można s·ob1e wyobr,1:rlćl 

Na czym się Siko11czylo? 
Jedna rodzina po wielkich 
awanturach wyprowadziła 
się, a druga - mieszka po 
dziś dzień. 

A co na to Wydział Kwa
terunkowy? 

- Niech obywatel się po
stara o samochód i ludzi do 
obsługi - powiadają do Woj 
tery - to usuniemy „dzikie
go" lokatora.„ 

- A S<!~ąd ja mam wi:iąć 
samochód?„. pyta od 
ośmiu miesięcy zrozpaczony 
Wojtera. 

A oto znów ob. Wiesława 
Koz!owska, mieszkająca przy 
ul. Próchnika 29 wraz z mę
żem I dwojq icm dz eci w jed 
n oj izbic o wym1ara-ch 3 X 3 
m. Do Izby t&j pnyleqa 
pom loszczo:iie o wym .arach 
3X 2 m, po~1adaj11ce okno. 
inst;; ! ~ :: ję ele!<try~zną wo
dociąqowo • k"'nal zacyjną I 
stanowiące uprzed·n10, wraz 
z izbą zajmowaną przl!z ob. 
Kczlowską - jedną ca>otć. 
Mimo wielokrotnych zacho
dów - urzędnicy Wydz;ału 
Kwaterunkow<?qo n e chcieli 
uznać teqo pomieszczeni" za 
lo'<al m 'eszkalny, qooząc 
s i ę raczej z tym . by służył 
jako komórka na węq · el ' 
drzewo dla ob. Kornackleqo. 
Dop iero Odwoławcza Kem;. 
s ja Lokalowa, decyzją z dn. 
17 kwietnia 1953 r. przy. 
dzieliła ten lokal K<>złow
sklej. 

I tu zaczęła się tragedia. 
Bo mimo upływu 13 miesię
cy oddział egzekucji Wydz. 
Kwaterunkowego po d?:iś 
dzień nie wprowadził Koz
łowskie{ w posiadanie tego 
lo;rnlu. 

A podobnych, nie wykQl'la
;nych orzeczeń Odwoław
czej Komisji Lokalowej, }est 
dość dużo. 

Pi:zyczyny? Raczej drugo· 
rzędne. 

- Bo nie ma kto, ani też 
czym to zrobić. W oddziale 
egzeku ji mamy zaleuwie 
dwóch pracowników. Prezy
d ium RN nie przyznaje nam 
więcej etatów.„ Nie posiada
my środków transportu do 
przewiezienia mebli z ~umo
woln:e za\ętych lokali. W 
budżecie Wydz. Kwaterun-

kOwego Prezydium BN prze 
znaczyło na transport zale 
dwie 1.500 zł, podczas gdy 
nam trzeba 600.000„. 
Słowem - przyczyny, któ 

re można i należy jak n a j
rychlej u sunąć, by nie W)"W O 

ływać złej krwi i by te sto
sunkowo drobne n iedociąg
n ięcia nie przesłon i ły o si ąg
nięć, jakimi niewątpliw ie 
Wydział Kwaterunkowy w 
okresie ostatnich mie::i ęcy 
moźe się legitymować. żeby 
wymienić tylko przcprowa
dzon'i niedawno wielką ak· 
cję spisową, w wyn iku któ
rej ujawniono setki n :ez.;ilud 
n ionych izb i dano dach nad 
głową tysiącom mi eszkańców 
walących się domów. 

Trzeba widzieć rów7''et I 
tn:ie trudności wynikajo:ce z 
n;e- pr.zemyślany.:h posuni~ć 

niektórych 1nstytucj1. Ileż 
kłopotów przysp„r23ją bez
myślnie wydawane przyd7. ia 
ły pracy dla absolwentów 
średr.kh I wyższych uczeln'I 
Oto np. abS<"•lw&ntów Ut' wer 
sytetu czy Pollte::hn1ki Łói:lz 
kie) wysyła się do Kra1<owa 
lub Poznania. po to by lu
dzi tej s.amej specjalnośc ' 
sprowadzać do Łodzi z Poz
nama lub Krakowa ktorym 
przecież trz.,,ba przycJ7lof'ć 
n~we rr1eszkanial 

Ale, uwzględniając te wszy 
stkie trudności, trzeba rów 
nież stwierdzić, że wiel e jest 
jeszcze bezdusz ności i p r zy · 
tępienia serc u niektór ych 
ul"Zędników, niechętnie wy
konujących orzeczenia wyż
szej instancji - niezgodne z 
uprzednią decyzją Wydz. 
Kwate1:unkowego. 

Juz przeszło rok minql, jak 
założył tu pierwszą w Polsce 
wysokogórską hodowlę bo
brów błotnych. Miał pewne 
wątpliwości przy zakładaniu 
ze względu na długotrwałą 
mroźną zimę z wielkimi opa
dami śnieżnymi. Wzorował 
się jednak na doświadcze
n i ach radzieckich. Na Kam
czatce bowiem prowadzone 
są hodowle nutrii nawet na 
granicy wiecznych lodów. Da 
ją one doskonale wyniki, je
żeli chodzi o jakość futra, a 
więc o gęstość trwałość 
włosa. 

- Wykopałem opodal dwie 
studnie artezyjskie, z których 
bije st.ale obficie woda do
prowadzana rowami do sta
wów - brzmi odpowiedź. 

Samiczki i samczyki są od 
siebie oddzielone. Nie można 
dopuścić, by choć jedna ze 
sztuk innej płci wkradła się 
na sąsiednią polankę. Rów
nież wody ~e stawków nie 
mogą być zmieszane. 

kapitalistycz.nej qos.p:>dai-K;, 
w którym dwie trz&e"e wszy 
stkich mieszkań sta..,=wiły 
przeludnione Jednoizbówki, 
w którym zn 'szczen ia wojen 
ne (5600 n>eruchomośc') 
sprawiły, ż& dotychczas nie 
j&steśmy jeszcze w st~n e 
c<1łkowicie zaspokoić qlodu 
mieszkanlt>weqo. 

A jeśli tych ludzi nie z.na
cie, to przejdźcie na ul. 
Piotrkows.ką 10 i spo]rzcie 
jak codziennie przewijają ~ię 
przez pokój kierownika Wy 
działu Kwaterunkow-:!go. Po
patrzcie, jak skądinąd „kul
turalni" ludzie znieważają 
woźnych i sprzątaczki. 

Łódzkie zespoły. artystyczne 

walczą o palmę pierwszeństwa 
A cóż to oznacza? Przecież 

niewykonani~ prawomocr,ych 
orzeczeń władzy ludowej je>' t 
łamaniem prawor"'i<L10ści ! 
Przecież to podrywa zaufa
nie ludzkie. Długo i w 5zech· 
stronnie trzeba przemyśleć 
każdą sprawę przed powzi ę
ciem decyzji. lecz po wyda
n iu orzeczenia - mtni ono 
być obowi ązująrym pra\'\'C'.'11 . 

Po rocznej doświadczalnej 
pionierskiej pracy hodowla
nej założyciel fermy podta
trzańskiej stwierdza, że nutrie 
znoszą bardzo dobrze klimat 
górski. Trzeba Jednak za
pewnić odpowiednie warun
ki życia tym zwierzątkom. 

Potwierdzeniem tego jest 
długi, na 34 metry: budy
nek mies.zkalny dla 20 ro
dzin bobrów błotnych, zbu
dowany z kamienia i betonu, 
z przegrodami z siatek dru
cianych, oddzielającymi po
szczególne wybiegi. Stąd pro 
wadzą schodki w oprawie 
siatkowej do 20 basenów z 
bieżącą wodą. 

Przy każdym mieszkanku 
nutrii znajduje się obszerne 
pomieszczente wyslane sło
mą. Przybyw.i w nim dwa ra 
zy do roku przeciętnie od 
dwóch do trzech, a cz.asami 
do trzynastu sztuk. Dziatwa 
nutrii w przeciwieństwie do 
innych gryzoni, Jak np. kró
lików, już w dwie godziny po 
urodzeniu usamodzielnia się. 
Razem ze swoimi matkami 
wskakµ.je do wody i spożywa 
jedzenie. 

Nutrie bez wody żyć nie 
mogą. Każdy pokarm przed 
jedzeniem zanurzają i płuczą 
w wodzie. Plywa'ją znakomi
cie i nurkują. PozostaJq. pod 
wodą nawet do 20 minut. 
Zwierzątka bardzo szybko 

oswajają się, podchodząc z 
zaufaniem do swoich opieku
nów. Gdy zaglądamy do je
dnego z mieszkań, pocies;wie 
przysiada na tylnych łap

kach, przednie wznosząc do 
góry, para nutrii. Wyglądem 
swym, długimi jasnymi 
szczeciniastymi wąsami i du
żymi siekaczami pomarańczo 

Od«-zyl 
W piątek, dnia 18 czerwca 

o godz. 18 profesor Uniwer· 
sytetu Warszawskiego dr Ta· 
de\lsz Tomaszewski wygłosi 
odczyt p. t. „Pawłowizm a be-

Odczyt odbędzie się w Bi· 
bliotece Waryńskiego przy ul. 

W obu. wypadkach mogłoby 
nastąpić zamieszanie wśród 
zgodnie żyjących zwierzątek, 
nieobliczalne w skutkach. 
Skończyłoby 3ię to ogńlną 
walką i stratami dla liodo
wli. 

Oazq nutrii pod Tatrami 
zainteresowały się państwo
we czynniki rolnicze, przycho 
dząc z pomocą w początkach 
jej założenia w terenie gór
skim w formie przydziału 
materiałów na jej zbudowa
nie. 

Obecnie hodowla liczy po
nad sto sztuk. Prowadzona 
jest wzorowo przez założycie
la Grzeszka. Zarząd PGR 
spod Nowego Sącza, który po 
siada liczącą około 800 sztuk 
hodowlę, zakontraktował gór 
skie nutrie dla celów ho
dowlanych. 

Hodowlą nutrii żywo inte
resuje się okoliczna ludność 
góralska oraz zwiedzają ją 
wycieczki, zwłaszcza młodzie 
żowe, przybywa.1ące dó Zako
panego i w Tatry. 

TADEUSZ SIEMIANOWSKI. 

Jak ludzie zajmujący bez
prawnie wielopokojowe mie
szkania ordynarnie, a nieraz 
agresywnie wita j ą przedsta 
wicieli W ydz. K w aterunko
wego. Odwiedźcie z,najdują 
cego się obeciVe w sżpi talu 
jednego z pracowników Wy
działu Kwaterunkowego, po
bitego w czasie dokon~1wa· 
nia czynnosc1 służbowych 
przy ul. Jaracza 53.„ 

Kiedy więc ob. Gołęb 1ow· 
ski, kierownik Wydz. Kwate
runkowego w ciągu kilkumi
nutowej rozmowy ze mną po 
raz piąty podniósł słuchaw
kę telefoniczną i po wysłu
chaniu kolejnej perory dy
rektora jednego z cen.+ral· 
nych zarządów za nied0~tar 
czenie żądanych lokali o<lpo· 
wiedział: „Człowieku, po
siedź tu jeden dzień, to uciek 
niesz gdzie pieprz rośnie„." 

~ pomyślałem sobie, że ów 
chłopiec, który poradzi! swej 
koleżance, aby poniosła c:ęż
ki tornister - swym zdro
wym instynktem trafił we 

Na powi<1towych c1imina
cjach ze Rpołów artyBtycz
nych przew i nęlo się w Ło
dzi parę tysiecy o~ób, zrze
szonych w zespołach tanccz
nyc.h, chóralnych, in:;trumen
talnych oraz t eatralnych. 

Wszyscy włożyli w swo
ją pracę {:!rzygotowawczą 

w iele trudu i zapału. Dużo 
też kłopotów mieli członko
wie jury, k tóre roz~trzygnąć 
miało. które z tych zes1JO
łów doimścić do · elim inacji 

O ftielu 
ciekawych rzeczach 
dowiemy się z przezroczy 

O mistrzu Solsk~m. o węglu, 
o bogactwach Ziem Odzyska
nych, o satyrze polskiej i o 
wielu mny~h ciekawych spra
wach możemy się dowiedzieć 
z przezroczy. Ostatnio trans
port przezroczy nad.szedł do 
Łodzi i można je już naby
wać w <Sklepach „Fotooptyki". 

Wiele świetlic fabrycznych I 
i szkolnych posiada rzutniki. 
Obecnie nie będzie wlęc już\ 
kłopotów i doborem obrazów, 
1x: tematów jest rzeczywiście 
wiele. (u) 

p~~~~~~~;0~ :r~~:~:"':.~ I 
Od 6 rano 

O d tyqodnla usiłuję 
bezskuteczn'e do· 

stać s ! ę do larynqo10· 
qa, który przyjmuje w 
Miejsk:e; Przychod011 
Podstawowej w Pab l;i
nlcach przy ul. Trau
qutta 4. 

Z obs&rwacjl jak;e 
w tym czas<> po-czyn • 
łam wynika, żę aby 10 
stać przy jętym trz<'ba 
czekać przed drzw a· 
ml qab'netu już od qo 
dziny 6 rano. Lekarz 
przyjmuje każdeqo 
dnia 15 pacjentów. Ka
żdeqo t"ż dnia o qo<l"t. 
1 J wydaje s ' ę 1 S „nu
merków". które pacje-n 
ci otrzymują wedłuq 
kol<>jności przychodze
nia. Aby znafetć się 
wśród owych 15., eh<>· 
rzy rozwinęli ml,d<y 
SObi\ SWO St<l formę 

współzawodn ictwa pod 
hasłem „kto pierw· 
szy". 

Zwycięzcy Już od qo 
dziny 6 rano ~toją na 
poste-runku pod drzw1a 
ml qabinetu. Na r 1z!e 
to wystarcza, aby być 
przyj9tym. J,'!oże się 
Jednak okazać, że to 
n;e wystarczy. Będzie
my wtedy świadkami 
t~1<1e-qo dziwoląqu. że 
aby dostać s ę do la· 
rynqoloqa . przyjmują· 

ceqo o qodz. 14 trzeba 
będzi& zająć miejsce w 
kolejce o 4 rano ful) 
wcz~śn iej. 

Sądzę. że teqo stanu 
n ;e podobna dłużej to
l<>rować. że lep•e-J byto 
by wydawać numero<i 
na kilka czy l(ilkanaś
cie dni wyzn3-
czyć po prostu każ.. 

cy roz~zęto prace miesz;kańców pracu1ą-• 
wodocl;tqowe. Ostatnie- cych cały dzień. Ne 
qo dnia maja po raz mają oni nikoqo, kto 
p •erwszy za.czeto wyda by przyniósł w<>dę pod 
wać wodę w qodzinach czas ich ni<>obecności. 

demu pacj&ntowl dzień, 
w którym pow1n &n s i ę 
zqłoslć, aby zost"ć 
przyjętym. T&n system 
pra·l<tykowany jest przv 
prześw:etleniacł1 ł wy· 
daje s!ę. że można by 
qo rozszerzyć równiez 
z dobrym skutkiem na 
le-karzy spec1al .stów. 

A. Wlazłowicz 
Pabianice 

Przy ul. Rzqowskle-J 
i Leczniczej znajduie
s'ę również hydrant, 
ale qodz•ny wy-dawa
nia n i& są stale 1 mle 
szkańcy wędrują cią· 
qle z wiadrami l>O uli· 
cach, szukając wody. 
Pros 'my o pomoc ' za 
int&resowanie ze st..-o· 
ny MPWiK naszymi 
klo potami. 

B. G„ ul. Piaseczna 

Znane już z umie 
jętnego uzupełnia

nia chwilowego lub 
dłuższego braku. wo 
dy w różnych dziel 
nicach MPWiK na 
pewno i 
pad ku 
kłopoty 

ców. 

W t11m W!J 

zlikwiduje 
mieszkań-

(23331 

Kierownictwo 
Miejskich Przycho
dni Podstawowych 
w Pabianicach po
winno pomyśleć nad 
praktycznym roz
wiązaniem kwestii 
sprawnosci usług 
gabinetów specjali
stycznych. (2302) 

hawioryzm amerykański". I 
Wstęp wolny. I 
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w0jewód?.kich - do chlub
ne.i walki o palmę p1erwszeń 
st wa. 

Które z tych zespolów o
ka~ą się w rezultocie na.ilep 
sze? Oto pytanie, lnterern
jące d<: i ś żywo rzesze ło
d : ian. A trzeba wied~ ieć. że 
konkttrenc.ia }est si!na, że 
m. in. na eliminacjach w o
jewódz:k ich zobaczymy takie 
zesnoły jak: zes-pół teatr~ln y 
ZP'B im. M a.rchi:ewsk iego, 
ZPB im. Stalin.a, parę zespo 
łów WDK, zef;'pół Z.akładów 
im. Strzelczy ka. ZPB im. 
Harnama i Elektrowni Łó
dzkiej itd. 

Rojno i ludno b~dzie d.,.iś, 

W iadomo. że prohlĘmy 
mieszkaniowe, jako na jbar· 
dziej decydujące o b y cie 
człowieka, są naj trudn!toiEZe 
do ro-zwjązan i a. w naszych 
warunkach powojenr.:vch. 
Lecz właśnie dla tego do cza
su pełnej ich lik widacj! -
w drodze w ybudowa ni a do· 
statecznej ilości nowych do
mów mieszkalnych - ·wyma 
gana jes t na tym odc;nku 
szczególna i wyjątkowa czui· 
n ość. 

MARIAN BIELECKI 
w czwartek. w klubie f · bry- -
cznym ZPB im. Marchlew- Golone, .(;trzvżone 
skiego i w ZPB im. Stallna ----------
gdzie o godz. 10 rozpoczną 
się elimirrncje woiewódz..kie 
zespołów teatralnych. 

Dla każdego 
Ciąg dalszy t ych e!imina- ' 

cii; 20 czerwca w sali Budo- COS ciętego 
.;_•lanych (Piot.rkow~ka 232) 
o god-,;. IO i w sali klubu 
ZPB im. Stalina. 

Natomiast eliminacje wo
jewó1zkie zespołów muzy
cznych, chóralnych i bnEcz 
nych odbędą się w Teatrze 
Now:vm 18 czerwca o godzl
nie 16. 

A. 

~łlAD:O• 
CZWARTEK, 17 CZEllWCA 

6 .40 Wiadomości. 6.45 „Od me 
lodii. do m elod ii". 8.00 DztenniK 
porann y . 8.15 (Ł) Gra ze~ l'.'ól h a r 
mo nlRtów . 8. 30 Mito sn11<o m p;eś 
ni i muzyki. 9 .00 .. Obiarl ek u ;n 
na Jo nesa " ...., humM·e.<;ka. f' .'.!n 
Pop u larne utwory. 9.40 Dla dzie· 
c i w wie k u pi-zedszkoln ' m. 10 00 
Muzyka r ozr . 10.30 Poez.' a I mu 
Z\'ka. 11.00 Audvc ja o qw1atow '"l 
1'1.10 „śpiewacy 'po lscy " : 1 3C 
:\Iu z~·ka rozr. 12.04 Po ranek a.v m 
foni c zny. 13.00 Repo r taz. 13.20 
Mozaika rozr 14.10 Za~•'1ka li
teracka. 1.5.00 K o n cert • hopi 
nowsk i. 15.30 „Z życia Zwi<,zk, 
Radzieckl ego". 16.00 „Z ... ~ 1p i ęk 
niej~zych operete k ". 17.00 Wh 
domo~c i. 17.05 f1'elieton. 17 1'1 
Kon cert stynnych solt«tów rq 
dz!ec lcic h. 17.45 „Na fal i humo· 
r u i satyry". 18.15 (Ł) Konc-c rt 
01·k. ŁRPR 18.50 (L) Tr•m smisJ 
li potowy m eczu p i tkars k i ego o 
m istrzos'wo I lip;! Gwa r d;a fBy» 
goszcz) Wlóknta r z (Łóri"i). 
19.45 (Ł) Muzy ka I akt u alnc 0 c 1. 
20. l O (Ł) Zagarl k a literacka. 20 :~c 
.. Balwi erz a rtysta". 21.00 Mu1y
ka. 21.30 Stan posiody 1 d zi en'1 i l< 
w te czo r n y . 21.52 Mu?y ka t 'ln . 
22.00 Wl adom o>'c i s portowe ogól 
nopolsk ie. 22.3 0 (L) Muzy k a z 
płyt. 22.4.5 Tydz ień mu zyki a :.i 
stri acl<lej. 23.5;j Ostatnie wiado
mości. 

Gość rozqląda s'.ę w r&stau·a
cji za kartą potraw. Ale n ie ma 
jej na żadnym ~toi ku. Od kein& 
ra ni<:z<?~o nie może s i ę d-ow'e
dz eć, wobec czeqo wchodzi do 
kuchni. 

Kucharz mie~za zupę. 
- Jaka to zupa? - pyta qośt. 
- Kaz:k, jaki m amy dz ś 

dzień? - zwraca s:ę kucharz do 
sweeyo pomocnika. 

- P i atek. 
- Ach. p ' ąte-k. W taktm razie 

to j<>st krupnik, proszę pana -
o<lpowiada kucharz. .,.. ,;, 

Profesor mate;r;,,atykl spotyka 
sweqo koleqę - profesora fizy
ki. 

- N!<>ch pan mi wyjaśni, P'1· 
ni<> koleqo, ciekawy problem z: 
dziedziny f izyki, który mi s ' ę na 
sunął pod~zas moich lekcji, Df;i. 
czeqo tak s ,ę dzieje. że do PU• 
s.tej qłowy wszystko wchodzi z 
takim trudem! 

* * ~' 
Do cukierni wpada oburzony 

jeqomość, k~zycząc od p "<'qu: 
- To skandal! W ciastku, kt6 

re u was kupiłem, z;n,>fazł&m za· 
m iast .-odzyr.ka karalucha. Pro
szę natychmiast o książkę zaża· 
leń! 

- Czeqo pan się d<>:ierwuje? 
- uspokaja klienta eksol!<I ent• 
ka. - Książl<i zażaleń panu n;e 
dam, ale nl<>eh pan przyni&s ie teqo 
karalucha a dam panu w za• 
mian rodzy..,nk„. 

~x-- * * 
Ośmiole-tnl Kaz:o pyta ojca: 
- Tatusiu, a co to znaczy „hl· 

pochondryk"? 
Hipochondryk, syneczku, 

to j<>st tak człow :ek, który tylko 
wtedy s!ę <lobrz<> czuie, kiedy 
się żle czuje„. 

* * :}: 
Podenerwowany klerow>"ll< wy 

qlasza reprymendę jednem..i lt 
refer<>ntów: 

- Człow iek, który n ie potrafi 
jasno wypowiedzieć swych mt
sf·, ;est Idiotą. Rozumie pan? 

.- Nie, panie klerownilcłl-



J Już od rana rozpoczynają się imprezy 

Na powietrzu przy muzyce 
SPEłdzamy dzisiejszy dzień wolny od pracy 

G dzte się wybrać dzisia j, 
w dniu wolnym od za

jęć? Pytanie to można było 
wczoraj usłyszeć wszędzie. 
Pogoda znów s.:ę poprawiła, 

nic więc dziwnego, że wszy
scy - starzy i młodzi, całe 
rodziny chcą spędzić dzień 

odpoczynku na powietrzu, 
przy muzyce, czy też ogląda
jąc występy artystyczne. 

A imprez różnego rodzaju 
jest wiele. 
Już od rana możemy je

chać do Tuszyn - Lasu. Na tej 
trasie będzie jeździło znacz
nie więcej niż zazwyczaj wo
zów tramwajowych. PTT-K 
organizuje tam bowiem wy
cieczkę. Uczestników czeka
ją różne atrakcje.. Usłyszy
my monologi W'iecha, recy
towane przez Andrzeja 
Iwińskiego. Grać będzie or
kiestra MPK. 

trakcji przygotowano także 

na fe<.ityn w Parku 1 Maja 
w Rudzie. 

Chociaż wszystkie te im
prezy zaczynają się już o go
dzinie 10, jedzenia z domu 
nie trzeba brać, gdyż rucho
me bufety z żywnosc1ą za
opatrzą wszystkich wyciecz· 
kowiczów w kanapki, napo
je i słodycze. 
Również o godzinie 10 roz.. 

poczynają się we wszystkich 
kinach poranki. Wyświetla· 
ne będą nowe i najbardziej 
atrakcyjne filmy. A więc: 

„Okręty szturmują J>astio· 
ny" (dalsza część „Admirała 

Uwag::i, członkowie 

ZBoWiD 
W piątek. dnia 18 bm., w lo

kalu przy ul. Piotrkowskiej 49 
w ramach cot~'godniowych im· 
prez dr An<lPzej Raciążek wy· 
głosi odczyt n. t. ..Higiena pracy 
serca I udzkiego". 

Początek o godz. 18. Po od
czycie - !Jim. 

Cztery wielkie festyny lu
dowe odbędą się w Heleno
wie, w parku w Juli&nowie, 
Parku Ludowym i Parku 
1 •Maja. M. in. w parku w He
lenowie zobaczymy występy 

Od "' d 11111 d k ; 1111 zespołów świetlicowych za- Imprela dla młodzieży powie Zł re d c,..1 kładów im. Harnama, zespo- w dniu 17 czerwca hr. o ~o-
A ORZY" Red k . . łów studenckich i Związku dzinie 14 w WDK ul. Traugu•ta 

,.BOKSER: Wyczerpujących :n-1 „LOK T : a cia ·"'" Spo'ldzielni Branżowych. Po- nr 18 odbnclzie si<> impreza roz 
forma<:ji udzieli KS Włókn;arz, i•nt>&rw+niu/• w sprawie kłotm ' ~ 

ul. Piotrkowska 102a. (2367) sąsledZ'l<lch. Przociwko lokato„o- pisy sportowców i występy rywl<owa dla mlodzie;.y ·w "wie'rn 
wi, który zakłóca spokój publia ł · t t h · 18-14 lat. W programie t.~1ice. 

SADOWSKA, JANKOWSKA ny moż:na złożyć zame-l<l<>wa.n;e zespo ow ar ys ycznyc umi- zabaw~·. g:ry ruchome. sport<iwe 

IN.: W skardze Wasz&) ni• p<>da do odpowiednleqo komisari.itu lą nam pobyt W Parku Lu- oraz r:1m. Wstęp wolny. ilość 
łyście adr•su domu, w któ,-ym MO. dowym na Zdrowiu. Wiele a- miejsc ograniczona. 

kominiarz przyczynił lol<ato'um ------------------
troski przez Ził'l'\leczysz.czenie sa- --------------------------
dzami sprzętów domowych i o
dzl11>ży. Po otrzymaniu adresu bę 
dzlemy Interweniowali. (2356) 

„WYCZYNOWIEC" ZE STRYKO
WA: •Radzimy Obywatelowi zwró 
eić się do sekcji turystycz.nej 
PTTK (Piotrkowska 70), qdzie u
dziel'l wyczerpujących informa
cji I W51k~zówek. (2290) 

E. SZARF: Kolarze Grabowski, 
Klablr'i5ki, Łasak, moqą odebrać 
listy adr&sowane: Gwardia -
Warszawa, Hala Mirowska, Kró
lak - CWKS - Warszawa, ul. 
Łazie-nkowska, zaś Wilcz&wski 
Hadasik - Unu - Chorzów. 

(2262) 

DANKA W.: O zm!Mtł nakazu 
pracy powinna Obywatelka zło

:życ podane do tej instytucji, lctó 
ra nakaz pra-c:y wydała. Naicaz 
obowiązuje na cały podany o
kre-s i nie przysłi.lquje Obywal•I 
ce prawo wyi:><>wledzenla pr-a
cy. (2300) 

A.LEKSANDER ZAWADZKI -
"Wl!S BRONIC"' Ia nadesłaną ko 
res.-pon<lencję redakcja „Ł. Ex
pressu Ilustr." wyz,nacry4a Oby
wat•IOW\ naqrodę ks ążkową. P•"O 
s•my pr>:yjKhać do redakcji -
driał listów \ Interwencji w qodzi 
nach 10-15. Koszty podróży po 
kryje redakcja. (2249) 

CZ. KOWALSKI: Samouczek fo 
toqraficzny znajdzie Obywatel w 
księ'!arniach Domu Kslątk'. Kra
W\f!ockieqo samouczłca ni• ma. Je 
:ż11>łi Obywateł nie posiada ziełTli 

i ni& dzierżawi żadnej dr"ałkl -
nie j&st obowiązany do poszuki
wania s'll<>nkl zienmlaczanej. Mo 
że to nastąpić 14<1yn e w wypad 
ku, qdyby woj-ódrtwo oą«>siłol 
w sprawie stonk.i stllł1 w~jąUco
Wy. (2330) 

WA%NE TELEFONY DVi' 
~~r~~-p~~~-~~owe 25~·44 CO?Jgdiie?KiE o 

DWORCOWE CO wo rzec 
Kallsl<IJ „Poqotowle ra 
tun~owe•-. .P,..Oł'nłenle 

Rentqe-n a 0
• „samolub

na małp1<a", „Oszcze· 
dza/my lasy" PKF 
23-5~ g 16. 17, 18. 19 
20. 21. 22 

Kom. Mie.t;;ka MO 253-60 MUZEUM SZTUKI (W1ęc· POLONIA rP!<>tr\<owska 
Mleisk.1 Osr. Infor. 159-15 \<owskiego 36! w godz. 671 „Na łaskawym 

9-15 (wtorki. środy. chlebie"' g. 16. 18. 20 
ptątkl 1 soboty). w i: por. „Tosca" g. 10. I.:l 
14-20 (czwartl5!i. w t>RZEDWIOSNIE (Zecom· 
godz. 10-16 (w nie· sklego 76l „Plf!osń taJ-
dziele 1 ~więt.a). qi" I?. 16. 18. 20, por. 

ZOO - Progr. Aklad. !Il· 
mów o zwierzętach. 

NOWY (Więckowsl<1e2;<> ARCHEOLOGICZNE I ET- „B•z adresu'" g. 11 
1.5) „Latarnia" god1.. 
10.30; "Dom•k z kart" 
q. 19 

NOGRAFICZNE (Plac MAJA (Ktlinskie~o 1781 
Wolnośal 14) ... jtodZ. „Nadl!if!ol za 2 qrosze" Dyżury aptek 
10-18. g. 15, 17. 19. por. g. 11 

REKORD rRi<!owskll Jl 
IM. ST. JARACZA (Ja•a· 

cza 27-29> „Zapusty na 
Bałutach" g. 19. 15. 

POWSZECHNY (Obr. Sta· 
llngradu 21) „Las" g 

„Cel.uloza" g. 13.'~0. Apteoki: nr 4 (Prze· .- u; &.I li&.._ • 18. 20.30. por. g. 10 .. JO jazd 19). nr 7 !Wólc~11 .... "" ,„,..... 13 skR 37). nr 44 (P!o~rkow 

19 BAŁ TYK (NarutowJcza 20 
MŁODEGO WIDZA. (Mo· „Okręty sztunnują b~ · 

niuszlci 4a) „Ml-uzki stiony" g. 16. 18. 20 
modne" g. 19.15 por. g. 10. 12. 14 

tYDOWSKI (Więckowskie GDYNIA (Przejazd or 2) 
eo 151 nieczynny „Mikołaj Goqol'', P.KF 

LETNI (Piotrkowska t4> 24-54 g. 18. 19. 20 
Jml&nlny pana dy- Program dla najm!o<l 

~ektora" g. 19 „Zbuntowane rysunki"" 
SATYRYKOW (Traugut· „Przr,qody_ Gucia Plnq 

ta ll „Wycl.czld oso- wu'!~ : .. Kimsobo pc;-
blste" ~· 19.15 droznik" g. ll. 12. l.:i. 

MUZYCZNY !Piotrkowska 16. 17 
243) „Wesoła wdówka·• Mt.ODA GWARDIA (Z\e. 
g. 19.15 lona 21 „Podstęp sw•t 

"PINOKIO" f'Kopemlka kl" g. 1<1, 16 , 18, 20. 
16)· nieczynny por. g. 10. 12 

WOK (Traugutt.a 18) - l\łUZA 1Pab1an1c1<a 173) 
„Ruchome pias~" g. "Dz•ennik łTlarynar%a"' 

19 

MUZEA IPl~~~;lll~:(;;~;;;~;· 
PRZYRODNIClE (Park wa/a" I ser. g 15. 17, 

Slen1<iew1cz&) w godz 19. por. „Arena śmia-
10-17. łych" g. 11 

ROr1'A tfłz1Zo~s1<a nr ll4l ska 333). nr 18 (Zgler
,,Porwa-nie g. 13. 16, 8 ka 1461. nr 22 (Nowrit· 
18, ~O por. g. 11 k; 12), nr 34 (Woj.~b 

SOJUSZ ;'oiowe ZrotnQJ Pol«k!ego 56) nr 3.'l 
„Za cenę życia" g. 13 (Dąbrowskiego' 24·b). 
17, 19, por. g. 11 ·s 41 Al K ś I 

SWIT 1Baruck1 Rvnekl "' nr ( · 0 c U· 
„PalOITla" g. i5. '30, szk I 4_81 dyżuruj& co-
17.4.5. 20. por. g. 11 . dziennie. 
13.15 

TATRY (S•enkiewlcza 40) OYżURY SlPITALI 
,.Strażnica w qóracn•' Położniczo· qinekolOQ'· 

g. 14. 16. 18. 20. por cz.ny: Od godz. 8 do 20 
g. 11.30 szpital im. dr Wolf -

WOLNOSC (Prz"''~'S7.GW- ul. ł..aiiiewnick;i 34: od 
skiego 16) „Tosca" g. godz. 20 do 8 - szpi-
14.:>0. 16.30. 18.8'), tal Im. M. Curlc-S'.<IO· 
20.30. por. g. 10.30. dowdkiej ul. Curie-
12.30 Skłodowskiej 15. 

WŁOl<NIARZ (Próchnika Chirurqia: Szpital lm. 
161 „Córka putku" g N. 13arlicklego ul. 

14. 16, 18. 20. por. Kopcińskiego 22. 
· g. 11 I lnt&rna: Szpital Im. rtr 
ZACHĘ:TA (Z~iersks 26) Jonschera - ul. Przę

. ,Nauczyclel tańca" I dzaln;ana 75. 
ser. g. 16 . .18. :JO. por. Larynqoloqfa: Szplti>l 
„Chiński cyrk" g. 10. fm. N. llarlickicgo - ul. 
12 · Kopcińskiego 22. 

Uszakowa"); nowa komedia 
czeska „Kobieta dotrzymuje 
słowa", „Tosca", „Córka. puł
ku", „Paloma", „Chiński 
cyrk" i inne. (Szczegóły w 
i-ubryce „Co, gdzie, kiedy?") 

Opracowując program im
prez na dzień dzis iejszy, nie 
zapomniano również o mi
łośnikach sportu. 

"W"ielkie zaintereso'N"anie 
wzbudzą nle\'„·ątpliwie pierw 
sze w br. oficjalne zawody 
na. odkrytym basenie przy 
ut. l{ilińskiego 188. Będą to 
u.wody pływackie o puchar I 
LKKF. Początek o godz. 10. 

Już o godz. 9 na znajdu
jącym się obok basenu boi
sku roz.poczn.ie się festyn 
młodzieżowy, organizowany 
przez koło sportowe przy z.a. 
kład.ach im. Stalina. Festyn 
połączony będzie z rozgryw
kami sportowymi - meczem 
piłki nożnej, siatkówki i za
wodami lekkoatletycznymi. 

Festyn kończy się o godz. 
16, a już o godz. 16,30 roz
poczyna.1ą się na tym samym 
stadionie półfinały Rady 
Głównej ZS Włóknian; w 
siatce męsldej i żeńskiej. 

Wstęp na wszystkie wy
mienione imprezy sportowe 
jest bezpłatny. 

Jak widzimy, imprez jest 
rzeczyw1sc1e wiele. O tym, 
na którą się wybrać, każdy 

A o wynikach 
przekonacie s1ę 
na wlatiin:rell„. 
brodach 
Spółdzielnia fryzjerów „Po

stęp" w Łodzi zorganizowa
ła w budyne<:zku przy ulicy 
Limanowskiego nr 118 zakład 
szkolenla zawodowego. Pro
wadzi się tu dwa działy: mę
ski i damski. 

Wszystkie pr2ce wykonywa 
ne są bezpłatnie pod nadzo
rem mistrzów fryzjerskich i 
instruktora. Pracuje 18 osób, 
większość dziewcząt. Jedna z 
nich A. Walewska mówi do 
nas: 

Już w końcu czenl\1ca 
kończymy naukę zawodu. Do
staniemy przydziały do za·kła

dów. Podczas nauki otrzymu
jemy 300 zł miesięcznie, na
rzędzia, czyste fartuchy, rę

czniki itd. 
A o wynikach szkolenia 

przekonamy się na własnej ... 
brodzie w zakładach „Po
stępu". 

Koresop. StaniszewskL 

zadecyduje ~am. W każdym 
razie wszystkie imprezy są 
atrakcyjne i zapewniają we· 
sołe i przyjemne spędzenie 
dnia. (u} 

DWORZEC, TO NIE PIJALNIA! 

Ró.Oni ludz;• 
przew1iaią s 9 
prze11: Dworzec 
Łód:ż - ' Fabrycz
na. Ale dziwna 
rz~<:Z! barozo 
często zdarzaJct 
s:ę wśród n:ch 
ludzie. którzy 
podróżą nie ll"'a 
ją nic wspólne
qo, a pl"zycho
dzą tylko na 
dworzec wyp . ć 
wino i „rozra-
biać". 

Podróżni nie są zachwycen• ta 
kim t.1rozma:cen'f:m i proszą MO 
i SOI< o zaostrze-n :e kontroll 1 
usuwanie chul iqanów z te.re'1U 
dworca. 

Z kores.p. S. J. (mk) 

PRZY NOCNEJ LAMPCE 

W aptec• na 
St0<kach podo':>· 
n ie jak w k~ż· 
dej inne/ xna/du 
je się kasa. 

Różnica Je<rt 
jedna·k ta, ż:e ka 
sę tu ustawono 
w najciemniej
szym ki\c!e. Cho 
c'aż CAS dała do 
clysp~zycji iH-
sJerki no~nl\ 
lampkę, któr.l 
prz&Wi'Żnl" p1li• 
s ę tam cały 

dz łe1i. to jednak jest to w kolfzji 
z BHP. 

Dużo lep e/ byłoby przenieść 

kasę w m·ejsce w·dne, które ,,_ 
b.-cn'e św;eci pustklł. Zwłaszcza, 

że kasjerl-a )<>st bardzo sympa
tyczna 1 qrzeczna, więc nie ma 
potrzeby jej ukrywać . 

· Koresp. A. 8. 

JAK SIĘ: BAWIC? 

Przy prz~ 
szkolu TPD nr t:i 

'

przy ul. Annll 
\' .1 C>:erwrn<>j rn;iJ· 
,\'\ ·>, du/<> s.'ę plac za 

I~ [ ~1 ~17:l.i~~~~
1

~: 
U cl ba·Wll~ - trud 

C n·o powiedz lee;, 
bow:em niemal 

, \ ~ 1 ~ na oczach ~al-
~1 i/ 1'._p \·~er.=" ców okol lcznl 

11~ gs' '~~ mieszkańcy roze 
. i brali około >O 

m~1:rów par-i<~-

nu. Mimo krzyku i protest-:iw 
chuliqani :zniszczyli • rozkradli 
piękne urządzenia do zabaw. 
Ba, zabrano nawet malcom jedy
ną ozdobę większość k•rze
wów. które prz•sadzono w in'1e 
miejsca. 

Z koresp. „Z&t" (opr. u} 

Pracownicy poszukiwani 
l(UPONY B pac;zek PKO 
l<upuiemy - sprzedala 
my. Sklep wlOldennlczy 
Stalina ~ (41 l l G· 

KUPIĘ; ~sorkę lub piat 
rormę lekką. Tel. 201-.5•) 
KUPIĘ:- piec -do centrul· 
nego ogrzewania. Wiado 
mość Łódź, Nowomiej
ska 9 Ko7.uchowsk1 
-STRZYKAWKI lekarskie 
od l do 50 cm wymie· 
niam oraz kupuję potłu 
czone. Gląb Edwarrl 
ł,ór:li.. Piotrkowska 80 

WSZELKIE ROBOTY 
z zakresu budownictwa 

POŁUDNIOWO ·ŁÓDZKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO 

Dr REICHER soecJal1.•ra 
1v =neryczne skórne. pklo 
we (zaburzonia> 8-9, 
!fi- 19 Pio1.rkQws ka \4 

Dr KUDREWICZ spec)a· 
11~ta weneryczne skór· 
ne 8-9.30. 3-5 ulic& 
22 Lipca 4 (4377 GJ 

Praoowników z wyższym lub średnim wy
kształceniem rolniczo - hodowlanym zatru· 
dnią Łódzkie Okręgowe Zakłady Tuczu Prze
:rnysłowego w Łodzi ul. Południowa 59. Mie
iszkanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje 

Sekcja Kadr. 1337-K 

Kosziowca - planistę oraz inżyniera - mecha
nika zatrudni Łódzka Fabryka. Wyrobów Gu
DlOwYCh Łódź, ul. Wólczańska 2Z3. Warunki 
płacy do omówienia. Zgłoszenia z życiorysem 
do Działu Personalnego. 1338-K 

t lniyniera budowlanego względnie technika 
budowlanego do Działu Wykonawstwa Inwe· 
stycji oraz inżyniera. elektryka. z długoletnią 
praktyką zatrudni od zaraz Centra.Iny Za
rząd Przemysłu Włókien Sztucznych w Ło

dzi, Piotrkowska. 203 ]205. 1348-K 

Sprzedawców do sprzediiży straganowej za
tl'Udni natychmiast Przedsiębiorstwo MHD 
.Art. Gospod. Dom. Łódź, ul. Piotrkowska 113. 
\Zgloszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr. 

1344-K 

( )g-fosz~nia drohne 

NIERUCH01110SCI 
KUPIĘ: domek Jednoro· 
dzinny 1 pól do hektara 
ziemi w pobl;żu sta<::Ji 
kolejowej. Miejscowo ·\ć 

oboJętna. Oforty pisem· 

SPFtZEOA2 

SAMOCHóD osobowv 
„Hanomag" sprzedam 
W.eś Srebrna 3 pod Kon 
stan tynowi::m:___!!yblat~ 

HARMONIĘ: 5-rzęctową ll'l 
basów sprzedam. Domqti 
~ki Jó~e~dź, _§po!:_na_5 

STOŁOWY I SYPIALNIĘ'. 
SOLIDNEJ robotv oka· 
zyjnie SPRZEDAM. Wia 
domo~ć tel. 126·62 godz. 
10-18 --------
M 0T0 CYKL DKW 2.50 
NZ oraz .. Victorię" 231) 
stan idealny sprzedamv. 
Ruda Pabianicka. Tczew 
ska 6 godz:...1_7-2_0 __ 

MOTOCYKL 509 cm 
szeŚ<'. sprzedam. sta·t 
Idealny ul. żerom.~lc'c;(o 
110 m. 17 godz. 16-20 DOMEK Jednorodzlnnv 

rz ogród klem w Łodzi od 
atąplę w dzierżawę. -
Oferty ploomne Biur-o 
Ogloozeń Piotrkowska 96 
pod „4905'" 

ne Biuro Ogtoszeń Pio.!r SAMOCHóD osobowv do 
kowska 96 por! .. 4Q66 remontu marki .. Hano· 

t<UPNO I ma,q- Kurier„ oraz moto 
cykl .. ~c~r~" 350 cm 

I 
na chodzie sprzeda:n 

NIEDROGO sprzedam po l<UPUJ~ t sp~e<f11Je kil Tel. 157-56 
łowę domu przy ul. śl'-! pony z paczek PKO - ----------
skie,t (Chojny). Wfado- iklep ti mared'łll'lml •l'l l ROWElł męski (angiei· 
mo~ć Lipowa SS Clb. K0· l'llaoymt Plot.rl<Owska 44 kal spr?;edam. ul. Weso· 
IBM' (4991 Gl •8'. :ill3·08 la 14-6 (ChoJnyl 

ł 

jak: budowlane, murarskie, 
skie, posa-dzka.rskie, 
szklarskie, blacharskie, 
ślusarskie, zduńskie i 

wykonuje 

betoniar
malarskie, 
stolarskie, 
dekarskie 

Sp ó ł d zie I n i a Pracy 

,, BET O N'' 
Ł Ó D Z, ul. PIOTRKOWSKA nr 201 

tel. 137. 86 

Z A Mó"W" IENIA PRZYJMOWANE SĄ 
pod w 7w adresem oraz w punktach 
usługowych: 

przy ul. Kolejowej 8 
• „ Kilińskiego 209 

1313-K 
• 

MOTOCYKL DKW 350 1>01 ZAMIENIĘ: 2 pokoje. ku· 
remoncie sprzedam. - chnla z wygodami i Je· 
Przędzalniana 26-11 ,den Pokój 

0

duży na trzy 

MOTOR marki „Z(ln
dapp" 800 cm sześc. -· 
sprzedam. Łódź. ul. We· 
sola 14 (Chojny) 

LOKALE 

ZAMIENI~ 3 pokoje, ku· 
chnia. · łazaenka. służbo· 

wy z wygodami - par 
ter w centrum na 2 po· 
koje. kuchnia, wygody 
Tel. 137·S. 

pokoje z kuchn!11 t'flz
kładowe. orerty pisem 
ne Biuro O_gloszeń P:otr 
kowska 96 pod .. 4918" 

WYNAJMĘ: letnisko Po· 
kój. kuchnia z.a Tuszy 
nem kulruralnsj rodzi· 
nie. która w zamian 
przyjm'e do swego gro
na c-h!opca lO·lelnfego 
da mu opiekę 1 wyż~·wie 
n e na ol-o·eQ dw~ch m!e 
siecv. '!'BI. 182-67, 

Ł ó D Z , ul. Kilińskiero nr 232 

przyPQminają, :ie stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dni.a 

14. XII. 1950 r., wszelkie zażalenia i odwo• 

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

we wtorki od godz. 11 do 15. Jeśli we wto· 

rek przypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni 

tygodnia. 1301 -K 

ŁODZKIE ZAKŁADY OBUWIA 

Ł ó D Z, ul. Wólcnńska nr 12 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. XII. 1950 r., wszelkie zażalenia 1 od

wołania załatwia dyrektor lub jego za

stępca w poniedziałki oo godz. 14 do 15. 

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol

ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż· 

szy dzień powszedni tygodnia. 1274-K 

SAMOTNY pracuj11cy P<' 
1-EKAlłSKIE 

RENTGEN - prześwietle 

OrLASZE~skorne, 
weneryc,z11e 13-14 17-
19.30 Arm11 LurloweJ 27 
'r<'l!! "iarutow!czal 

Or ROlVCKI spec1211sra 
•lw•zeril choróh koole
cycb. n1eplodno<;ć. -::zw1u• 
ta - S'l:ósta P!otrkow
'ka 3:ł r4333 GI 

NAUKA 

MASZYNOPISANIA (l<nr
"-Y wakacyjne) .stenog1·a
fli blu1·Qwej. fiCl<relar·!'l
ckie. Z<1pi,,y Ku1·sy Sto
warzyszenia Slenogn1rt"nv 
- Maszynistek. Kilii"i
·"klego ;;o, tel. 278-16, 
p ("ltrkowska aa. teleron 
106-46. 

PRACA 

WYCHOWAWCZYNI rlo 
dwo.tga dzieci poszu~l
wana. Warunki dobre. 
Tel. 166-29 

ZGUBY 

WILK podpalany W'l'.>i. 
się l\N'Rn zaginąt 29.5. 
Odprowadzić za wyna· 
.'!ro<lzeniem Wólczati.ska 
71-2 tel. 151-19 • 

ROżNE 
szukuje pomieszczeni3 
sublokatorskiego cen· 
trum. Oferty Biuro Oglo 
szeń Piotrkowska 96 

,pod „4751" 

!lla l<latkl piersiowej I KRAWIEC przyjmuje po
żo!ądka dr Baran Piotr· prawkl. reperac)e. Piotr 
kowska 103-12 codzlen kowska 19 poprzeczna 
""'· 14636 Gi oficyna Wojciechowski 
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Juniorzy 
Włókniarza 
zdobyli 
puchar lKKF 

W decydującym meczu o 
puchar ŁKKF dla juniorów 
Wl~kniarz pokonał reprezen
tacJę juniorów Łodzi I :O, zdo
bywając zwycięską bramkę 

P~z€z J ędrzekzaka po przer
wie. 

Południowo-amerykańscy wirtuozi 

nie mieli łatwej przepra\vy z Czechosłowakami 

Francuzów zawiodły umiejętności strzeleckie 

Twarda obrona Szkotów 

To była ładna i ciekawa gta 
Łódź - Pekin 78: 71 

w koszykówce przychOdzlło Im dooć łatwo, g'CłJt 
łodzianie nie l)i>traflU zaatak<>
wać w odpoWiednlm temnle. Ak· 
cJe Ich były raczej anemiczne, a 
punkty uzyskiwano z daleldch 
~trzałów. Toteż do prnrwv dru
zyna Pel<lnu prowadziła r6infcą 

• trzech punktów (33:30). 

Mł~dzi lekkoatleci 
na stadionie 
przy Al. Unii 

Piłkarskie m·istrzostwa 

MeC'Jl koszyk6wkt rozei;rany 
wczoraj mlędzy ze!i!HJłem cltlń· 

sklln wvste1>uh-cym jako repre
!:entacJa Pekinu, a reprezentacja 
ŁOdz.i był znacznie ciekawszy od 
naszych spotkań 1li;-1>wych. Glów 
nJe moiemy to zawdzięczać grze 
chińskich k<>szykarzy, którzy z 
miejsca rozpoczeli szybkie, oehwi 
lami blyskawiezne ataki I popl
sywaU sie celnością rzutów. Spe· 
cjolista.m.i w tym o'<a.zali się kani 
tan dndyny Jui Ban-dżł (nr 3). 
najlepszy str„etec na bolsktt J 
niewiele mu ustępujący Tólu 
Mln·szen (nr 10). 

W drugiej części zawodów 
Łódź zmienifa taktykę. Teraz 
nadano akcjom odpowtetfnJe 
tempo, Dłuższy -czas byliśmy 

śwladkaml emocjonu,ącej walki 
o .. prowadzenie", aż wrtszde 
szala zwycięstwa przechyllla się 
na strone drużynv łódzkiej . Lo
dzłanłe JepleJ wytn:vmnll kon
dycyjnie I lepsza mieli końc6w
k~. Wynik meczu 78:71 dla LI). 
dzL 

Już po raz trzeci ro:i:egrany 
i!:o.'tar.le 5 mecz lekkoatletyczny 
juniorów o nagrodę prze<'hodnłą 
rady okręgowej ZS Wlóknlarz. 
Zawody odbędą slę dziś, 17 bm. 
na stadionie przy Al. Urtii o go· 
iliinie 16. 

świata rozpocz~te 
Stosując obr1>nę strefow11 KO· 

ścle uniemoźllw1.!J przeclwnlko· 
wJ bliższe pOdeJście do k~a, eo 

~~~~~~~~~~
~~~ 

Najle1n1zyml strzelcamt drut,. 
nv IÓdT.kleJ okazał! się Szmidt -
zdobywca 21 punl1tów ora?J Smi
glels\cl I Jabłoński, którzv uzv. 
skali 1>0 io punktów. Obok nlch 
w zesnole wyróżnił się Woj.cie· 
cbowsk.i, który zdobył U pkt. 

Dotychczas nagrodę r.dobyli: 
Pierwszy dzień przyniósł zwycięstwa f aworYtom W drużynie Pekinu be~konlcu

rencyjn:vm bvt .Jnl Ban-dżl. zdo
bywca 27 punktów. 

TKS Wlókniar21 i Włókniarz 

Ruda Pabianlcka. 
W~oraj w godz. popo- ;·-Iki zakończonej jednak suk Urugwajczycy górowali nad zwycięską bramk<>. Strzelcem 

łudruowych rozpoczęła się cesem faworyzowanych zespo- " 

największa parada świato- łów. ~zeci:w?ik~em główn!e .umie- jej był w 14 Il)in. skrzydłowy 
Publlcznośc' serdecrnle po'Wfta

ła !!;ości. SędzJowa.li: Vorro (CSR) 
J Pnygoński (Łó<lź). -. Wldzówp 
tys. 

III klasa 
wego piłkarstwa _ wystar Jętnosci.anu strzeleckl.In.l., de- 1~ 'utinovic Po przerwie do-

towały pierwsze zespoły URUGWAJ - CSR %:0 (0:0) monstrując wiele strzałów z szli do głosu reprezentanci 

reprezentują.ce Europę I :o~na.it?'ch pozycji i odległo- Francji, lecz brak umiejętno-

na rowerach A~erykę do walki 0 tytuł Największy stadion Szwaj- sci. NaJlepszym zawodnikiem ści wykończenia akcji przeszko 

naJlepszeJ jedenastki na carH Wantdorf w Bernie był był ~.chJaffino, ta niechl~bn!e dził im w U;!:yskaniu wyrów- Cenłra)ne~ 
Kolarze Ul klasy startować 

będą 20 bm. na autostrad?.te 
warszawskiej w zamknię:vm ob 
wooz ·e w wyścdgu na dystansie 
30 km. Start i meta wy:rn~czona 
zostałd przy ul. Akadem•ckiej 
koło par·ku Staszica. Zapisy przy! 
mowane będą w dniu .,~worlów 

od .godz. 8 na stąrcie . . Początef{ 
wys :..gu o godz. 9. 

kuli ..icmskiej oraz o pu- widownią pierwszego wystę- wyrMozn się osWrąś ódgrąco rhon- nania. 

cha.r Ju• R" tta w · t . . ca artmez. r zec o- * * * 
.. csa 1me . y- pu mis rza swiata Urugwaju ł k · · · mifiilrzoslwa 

ZS Włókniarz 
w bok~ie 

pełniły się przybyłą z wie· w meczu z CSR. OC! pierwszej Is owa 0
':" pi~rwswplanowymi W drugim dniu turnieju 

lu krajów publicznością do ostatniej minuty rozwijała graczam.1 byli Szafranek araz grać będą następujące pary: 

stadiony w Genewie, Lo- się przed w:dzami gra szybka, napastm~ tworz~cy prawą Anglia - Belgia 

za.nnie, Zurichu i Bernie. obfitująca w błyskotliwe kom fLmkę Hiaw.acz.ek 1 Hemele, Włochy - Szwajcaria '; 

Inauguracyjne mecze nie binacje .. Ogólne zaci:kawienie AUSTRIA - SZKOCJA 1:0 Turcja - Niemcy zach. 

Sel<C">,la koiarska ŁKKF dob?"ZP. 
robi organ izu,jąc coraz częściej 

z~wody dla kolarzy mniej ruty· 
n<rnr.anych. Opieka nad rntodsz~. 

m1 i<ola'7ami Jest wyBo::e wsk~· 

za'1a be trzeba konie:7nie o'.1-
młorl7lć ":r.erein naszych repre 
~"ntantów . Wierzymy, 7.e wśród 

t~rh tr.lodych zawodnf'k">w k.-vJe 
S i f' OJPjeden wrnlkl talent kola« 
ski. 

przyniosły większych niespo- wywołali k?lorow1 gracze Węgry - Korea Pld. ' W hali widzewsltiej odbę-

dzianek i nie zaskoczyły fa- UrugwaJu, ktoryc? poprzedza- Austriacy zwyciężyli Szko- dą się w dniach 18 - 20 

chowców, ani przebiegiem, ani ła f~ma o '11'.Ysoktm przygoto- cję 1:0 (1:0) zdobywając zwy- Niepc-kon~my od 4 lat zes- czerwca cen.tralne mi~trz<J-

końcowymi wynikami waniu techmcznym. cięską bramkę w 32 min. ze pół Węgier wywołuje rzecz stwa bQkserskie ZS „Wiłńk-

. Jednakże \\)'ŻSZOŚĆ teclmicz- strzału łą{:'znika Probsta. Zwy jasna na terenie Szwajcarii niarz" na rok 1954. 

. Wszyst~ie :r:ozstawion~ re- ną Urugwajczyków wyrówny- cięzcy górowali technicznie nienotowane zainteresowa· Startują seniorzy posiadają 

p, zentac,Je I?roc:i: !'ranci1 P?- wali Czechosłowacy ogromną nad zespołem Szkocji oraz bar nie. Panuje tu o!ś0lne przeko- cy klasę mi strzcwską I j TI 

konały. przec1wn1kow. Jedyrue ambicją i dobrą taktyką pole- dziej pomysłową grą, lecz nanie, iż kto zdoła przerwać i w wyjątkowych wypadkac'!l 

v• dwO::h wypad~ach d~szł~ gającą przede wszystkim na większość ich ataków kończy- serię gukcesów węglerekich z.awodnicy klasy HI. W mi

do zazartej meustęphweJ czujnym kryciu lotnych na- !a się na twardych obrońcach. - zostanie mistrzem śwhta. strzostwach weźmiP ud:·hł po 

past.nłków przeciwni:ka. Urug- Mimo że reprezentacja Au- Toteż nie dziw. ż-e karty ws1ę nad 80 zawodników, mfędzy 

wajczycy zaimponowali umie- strii zdołała sobie wywalczyć pu na mecz Węgrów, a szcze innymi cała li~owa drużyna 

jętnością celnego bo'Tlbardo- niez.._aczną przewagę, w ostat.- gólnle z drużyną Niemiec łódzkiego „Włólmiarui'', 
Dziś w Bydgoszczy 

grają piłkarze Włókniarza 
wania bramki i Reym~.n mi'ał . k „ . zach. są już dnwno rozchwy-

0 mm wauransie n11darzyła stę t tka 
nieraz okazJ'ę wyka~an;~ swo- S-'- ane. Spo · nl!! to o<lbęd7.ie Walki rozpoczynają s1ę w 

dniu 18 bm. n goozlnie 11 i o 
godzinie 17.30, półfinały 19 
bm. o go<lz. 17.30 i !mały 20 

~ ~ 2:1'.0tom możliwość wyrówna 
i<:h zdolnoścL się 20 bm. na stadionie w Ba 

' 'Wcroraj rano wy,fecbalf iii f cławiu w meczu towa

Łodzi .do 8ydgos7AJZY pilkan:e rzyski~ z. reprezentacją Wro 

U7łńkn111rza celem ro'legrania clawia w b~rwach rcrorezen

SJX1tkania 1.igowego z miejsco tacj! Łodzi: Bezpośrednio więc 

wą Gwa.r~hą. z Bydgoszczv łod?.ianie uda-

Przed nrzerw:t (w Jl mln.) ~e
chos.!o"1acv nie wvzyskall ll:al'l.tal 
neJ sz:ansv uz;vqkanfa br:unkl. kil'· 
dy hTamkarz Urugwaju ""Vbleitł 
łfale!<o w nole. Uratował svtuację 
obroń~a Wybijając w ostatnim mo 
mPnde 1>lłke "' !Inii bramkowPj. 

W t'Vm okresie spotk~nła zarów· 
no fflawarzek Jak l HemP.le nie 
potrafili w dogodnej s'·tuacjl n· 
mieścić piłki .., s!atce Urugwaju. 
P<Mlobn!.e doskonal„ ll\czni'll: zamor 
sl<kh plł'<arzv Schlafflno oru 
skrzy1Howv Abaddl lrl1kakrotnle 
m:irnuwalł ba.rdzo dogodne s"ytua
cJe. 

nia, bramkarz Austrii zapo- zylei. 
biegł temu wyłapując między Sprytne biuro podróży 

innymi 30 sek. przed końcem chcąc stworzyć jes:i:cze kilka 

mecz;f,l ostrą i celną piłkę. set turvstoni możliwość og'ą· 

BRAZYLIA _ MEKSYK 5:0 dania tego pojedvnku t1!itawi 
w dn!u t .~·m na pobfokiei 
bocznicy kolejo·wej 9-wa;go· 
nowy pociąg skąd entuzja.Oi:i 
pilki no7..nej będą mieli świet 
ny wicfok n'ł bazylejsh-i~ bois
ko. Tor k0lejowy bowit>m 
przebiega tutaj po wysokiej 
skarpie, górując nad stadio

PiłkaTSCy artyści z Brazylii 
bez trudu rozgromili Meksy
kańczyków, prowadząc już do 
przer"'Y 4:0, a następnie zwol
niwszy tempo zmusili jeszcze 
raz bramka.rza Meksyku do 
kapi·tulacji zwyciężając osta
tecznie 5:0. 

bm. o godz. 11. ! 

Jednodnio1wa 
iazda samochodowa 

ł.odzi:rnle w:yjech~H w peł- dzą ~!ę do Wrocławia .. 
n~ Ólkła<lzle I dziś zakończą Dz.is poza spotk~niem w 

w10senną turę rozgrywek li- By?goszczy odb~ą się nastę

gowy<-h. Gw~rdia je~t zesp<>- PUJące .mecze ligowe: CW"K:S 
łem twardym I trudnvm do - Ognnvo (Bytom). Gwardia 

pokonania na własny~ boi- IK':·> - Bud<>wlani (Chorzów), 
s.ku. Uma (Chorzów) Ogniwo 

' Spotkanie to d1a Wł6lrn!a

rza będzie decyduiące. jeżeli 

chodzi o miejsce w tabelce 
pun ktacyinej . Osta t.n la runda 
rozli(ryWek tur.v wiosennej 7.a 

kończona zost.auie Wl'}rawdzle 
dopiero 20 bm., ale Włókniarz 
w dniu tym wystąpi we Wro-

(Kr.), Górnik (Radlin) 
Gwardia (Warszawa). 

Po 1>n:t'rwte ?.asadnlczo ołJraz 

~rv nie ulei:a wfeklrze.t zmianie. 
Wiłfać jednak coraz wvrdnl„J, te 
ak-cje uru~wajskieJ ofen&ywy sa 
bar<17,feJ grotne. Piłkarze Włókniarza łódz

kiego przed wyjazdem do Cie 
chocinka na odpoczynek ro
zeitrają jeszcze w Łodzi dnia 
27 bm. mecz towarzv>ki z mi
strzem wiosenn:vm ·u ligi 

Górnikiem (Bytom). 

W ' 26 mln. lewy łączni.I< Urugwa
ju sprytnie W:VZY•l<al nle1>orozu
ml~nle ml-:dzy Tmka I Reymanem 
i blyskawlttn.le zdobył pierwsza 
brP.:nkę. Drugi punkt u~yskal 

Schlafflno z rzutn wolneiro Pod:Vk· 
towane~<> za faul jednego z obroń 
ców CSR. 

(9) 

Ja mówię właśnie, bolszewicy! Bol
szewicy, panie pułkowniku, w tej swojej 

wiosce dzi~dowskiej! Co mówią? Żle mó

wią, panie pułkowniku! Dla nich już nic 

świętego! Księdzu proboszczowi też potra

fią wygarnąć, młokosy zwłaszcza. A mnie 

- ręką machnął. Ten od ~kirłów, 

smarkacz zupełny, co teraz w gminie za 

praktykanta - od kułaków, od kułaków 

wymyśla! A jaki ja kułak? Dziesięć ha 

ziemi. Że gospodarzyć umiem, owszem! Że 

na młockHrn1e jeden jedyny w wiosce za· 
robiłem. kiedy oni -. szyscy po karcz

mach. .. To jo. mam być kułak!... 

Tym właśnie kułakiem stuknął si.ę w 
pierś, ale wnet się połapał w minie Turo

nia, z wysiłkiem od swych krzywd się o
derwał. 

- Jak najgorsze r.astroje! - oświad

czył. - Wszystka hołota za lubelskim rzą

dem. No, a nas, gospodarzy prawdziwych 

- Burczaski, ja, może jeszcze Fijoł - i 
koniec. To jakie mają być nastroje w Ja

nowicach? Aż wstyd w okolicy, bolsze

wicka wioska, powiadają ... A jak nie ma 

być bolszewicka, jeśli tam z Lublina 

wszystko hołocie na rękę, nie gospoda

rz?m? Takie już porządki nastały, w tej 

naszej kochanej ojczyźnie - westchnął. -
A do chłopa jak do zwierzęc!:>! Przyjechał 

taki z Izby Skarbowej, woła mnie, żeby 

podatek. To 'lni dzień dobry, .mi ręki nie 

poda, siąść nie poprosi! Ażem się zgnie

wał w końcu. Nie takie teraz czasy, mó

wię, żeby chłopem pomiatać! Tu nie Pol

ska sanacyjna - mówię! Teraz, mówię, 

demokracja ludowa. A co znaczy ludowa? 

Chłopska, znacz·•, co to lud, chłopi! On, 

niby tego oweg'l, przepraszać. A ja nic, 

ino czapkę na głowę i do domu. T co pan 

powie, mniejszy podatek mi wymierzył, 

jak Boga kocham! Bo nastraszyć ich trże-

1:- • Lękliwe teraz urzędnik: poszły, nie to, 

co przed wojną A chłop podrożał teraz, 

nie taka taniocha, jak dawniej .. " -
Turoniowi krew przypłynęła co twarzy. 

Walić r;:r w uchc. Nie wiedział - głw.pi tyl

ko, czy także bezczelny. Wstał, krok zro

bił. I Pisula się połapał natychmiast. 

- Bo iak przed panem prawdziwym, to 

co innego! Przed prawdziwym panem i 
postać zaszczyt! 

- Dobrze! - warknął Turoń - dosyć 

ględzenia! Co macie jeszcze, szybko! 

nem. 

· W n '~lz!Ele. dn'a 2'l bm. ort· 
b~ci>"e <'< ie ,1ajnorlniowa konkul' 
~ow11 j;i„.rla samoch<"iowa dla 
k1ernwcńw pra<rnącvch uzysk:ić 

Ucencję. Z~t."'l ~~ ?.eni.a k:ernwc1'"Hq 

orzvfm11Je PZMot. Okrę~ ł.ód.t, 

ul. Plot1·lcowska 18.'l. 

JUGOSŁAWTA - FRANCJA 
1:0 (1:0) 

Jak to często bywa, wynik 
meczu prawie całkowicie od
zwierciedla stosunek: sił obu 
rywali. Do przenvy byli nieco 
lepsi Jugosłowianie, którzy w 
tej fazie spotkania zdobyli 

Najstarszą drużyną uczest
niczącą w mistrzO!'twach jest 
rep. połud'1iawej Korei. Prze
ciętny wiek koreańskich pił

karzy wynosi 31 i PÓł lat. KH 
ku z n!ch ukończyło już 40 
rok życia, a tylko czterej ma

Start nast'IPI o R'ndz. 8 na oa'" 
k'·n,l!'u orzy ul. Przejazd. 11 tr<10 1\ 

poprowadzt pn.ez Tu.~zyn - 'IJlTa 

d!E'w - Dtutów - Łnsk do Lo· 
cizi , gdzie na plaru Zwycięstwa 
będzie meta. Tuta\ również OO-_ 
bedzie a\ę próha zwrotno.~ci. 

Warto Z./łznaczyć, fo PZMot. 
w lYf"l roku wla~nie ł,nrl•I oo· 
w'erzył or·ganiZaóję mi.stnr.oc<: tw 
Polski. 

ją mniej niż. 30 lat. 

- No, właśnie, panie pułkowniku! Tt>n 

Tarczyński brodaty, z milicji, kat praw

dziwy! To już całkiem żyć nie można od 

tych rządów lubelskich. To mnie gospoda

rze namówili, żebym do pana pułkowni

ka! Do naszego obrońcy jedynegoi Żeby· 

przyszedł, od Tarczyńskiego obronił, pou

czył 'komunę naszą, bolszewików janowic

kich! Żeby po rozum do głowy„. Bo .. - tu 
głos Pisula ściszył, nachylił się, jak tajem

nicę najWii>kszą, wyszeptał: - bo hołota 

nasza ... aż strach mi mówić ... już jej mało 

reformy, już o kołchozie rozmyśla! - to 

wymówił szybko. wyprostował się, gniew

nie ścisnąwszy wargi spojrzał na Turonia 

z niejaką dumą: że aż taką rewelację przy 

niósł w zanadrzu. 
Trzeba przyznać, że na Turoniu wieść 

ta zrobiła pewne wrażenie. 
- Kołchoz? - orzeciągnął, patrząc nie 

dowierzająco na Pisulę. - Zwariowali. 
- Tak iest! - krzyknął triumfalnie Pi

sula. - Tak jest, panie pułkowniku! Ja 

in właśnie to samo! Zwariowaliście. gos

podarze, mówię! Jak się już wam poszczę
ściło z tą reforma, jak już Par. Bóg lito~

ciwy i Panienka Przenajświętsza zmiłowali 

się nad nędzną wsią i te !tto ha wam do 
raczki za beznic, to zamiast. żeby cicho sie 

dzieć i co dzień łasce boskiej dziękować -
to wy kołchoz. Toż to obraza boska. Samo 

gadanie takie i nic bym się nie zdzi'<.\-ił, mó 

wię, jakby kara... Ze mnie przykład, 

mówię, bierzcie. Tylko jeden ha z reformy 

K. Abegglen 

wziąłem, nie jak inni, po półtora, po dwa, 

a ten komornik Brvja, aż trzy! To ja, mó

wię, z jednym podarowanym cicho s-iedzę 

i ~anu Bogu dziękuję co dzień. · To wy, 
mówię, jakeście p~ dwa i po trzy dostali, 

toście na naszą świt,:tą dawać winni z u
ciechy„. 

Turoniowi znowu krew uderzyła do 
głowy. Głupie bydlę ten Piimla, gh1piP., 7.e 

tylko za pysk i o blat stołu. nosem, jak 

parszywego szczt>niaka. 

- Toście za ten jeden ha ro dzień Pa
na Boga, co? Za bolszewi<'kie zdrowie? 

Co? Za tych, co wam reformę podarowa

li! - Krok naprzód, pie~ć por! nos PLsuli. 

- Ciemne chamy! - wrz~snął. - Nie 
widzicie, że od reformy wszystko się u 

nich zaczęło. Jak ci c::k11je PY1'kL 

Z rozpędu Pisula w ści:ine wyrżnął, stu

lił się WP dwoje, jęknał na WS7.elki wypa

dek i bardzo prędko orl.swkiwać zaczął 

wszystkie swoje niedawne nir.hwyty. Że 

niby dla niepoznaki tak ten je<iP.n ha bło

gosławił, między swoimi janowiczanami, 

żeby nie uchodzić za czarną reakcję, że 

naprawdę wie oczywiście, jaki to grzech 

śmiertelny ziemię cud7ą zagarniać i tak 

dalej. Wybuch Turoniowy doorze nań po

działał, opowiadać zaczął hez guzdrania 

się z nieważnymi szczególikami. 

- Co z kołchozem, żywo! - warknął 

nierozchmurzony Turoń. 
(D. c. n.) 
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